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Niebezpieczna g ra
wSrunatfnii dom" kuźnio iircdni o adresywtiocla zamiarach Polski wobec

OdaiBska - Prasa francuska pięlBiufc brudną robole
Berlin, 24. 5. (Pat). Na zgromadzen'a

Reichsbanneru w Hatwburgu przywóica
Heltcraann wygłosił przemówień1e.. w

którem m. irr. oświadczył:
. .W międzynarodowych debatach kw e

stia wschodnia wysuwa się na pierwsze
miejsce. W Gdańsku prowadzi sfę nie
bezpieczną grę. Nie wszystko jeszcze
jest wiadome. Pewnetu jest lednak, że
dziennikarz angielski, który niedawno

rozpowszechniał sensacyjną wiadomość o

Gdańsku, pozostaje w dobrych stosunkach
s brunatnym domem" w Hamburgu. N a
sze stanowisko w sprawach wschodnich

jest jasne. N ie damy się jednak wci'ągnąć
do ogólnej nagonki przeciwko Polsce.

Z wywodów mówcy wynika, że koła

nanodowych socjalistów i nacjonalistycz
ne prowadzą przeciw Rcichsbatmerowi o-

szczerczą akcję, którą ma subwencjono
'wać nie tylko Hugenberg. ale i pewce

czynniki urzędowe.

Propaśanńa ,,horuIarzowa”
NieBwalcc

Królewiec, (Pat), W Kwidzynfu odoył
się kilkudniowy kurs zaznajomienia z za
gadnieniami granicznemu na wschodzie.
Na kurs uczęszczało 60 osób, które przy
jec hały z zachodnich Niemiec. Zadaniem

kursu jest zaznajomienie możJwie w e k -

szei liczby osób z propagandą koryta
rzową.

Prasa frańcssska osfosunlcach
|DOlSkO-g3lań3k*Ck

Strassburg 24. 5. (PAT). Dwa poważne
dziennik; republikańsko demokratyczne A h ai

cji i Lotaryngji w Strassburgu opublikowały

artykuł o stosunkach polsko
*

gdańskich.
Autor artykułu piętnuje w mocnych sie

wach rozsiewanie kłamliwych pogłosek o

rzekomo agresywnych zamiarach Polski wzglę
dem Gdańska. Prawdziwym celem pogłosek
tych jest zdaniem jego odin-dcem'e u w ag i o,

pinji świata od antypolskiej ruchawki hitle*

rowskiej na terenie W. M Gdańska.

Onczodnoś(iowa llkwi-
dacfa klik u urzcdów

pańsfwówgch
(o) Warszawa, 24. 5. (Teł. wł.j ,łsk

się dowiadujemy, projekt likwidacji nie
których urzędów państwowych ze wzglę
dów oszczędnościowych obejmuje rów e eż

Urząd Emigracyjny i departament słurby
zdrowia w Min. Spraw Wewa. Agendy TJ-

rzędu Emigracyjnego nie zostaną przejęte
przez Ministerstwo Spr. Zagr., lecz przy
dzielone do Ministerstwa Pracy. Po zli
kwidowaniu departamentu służby zdrów a

Utworzony zostanie wydział zdrowia przy
Ministerstwie Pracy, Reorganizacja ta

przynieść ma duże oszczędności i jest o-

becnie omawiana w łonie rządu.

Podróżujmy w kraiu
Uurowc nrxcBDśsuo wndawitisiss

paszportów ulgowuch
(o ) TParszaim (tel. wł.) Dowiadujemy się,

źe wydawanie paszportów ulgowych zostało

ograniczone bardzo znacznie. Podyktowane
to zostało również względem na niewywoże*
nie zagranicę pieniędzy, co stanowi rocznie

stokilkadziesiąt miljonów zł. Władze państwo
we otrzymały, rozporządzenie, aby z całą bez*

względnością stosowały nowe rozporządzenie
i utrudniały wydawanie paszportów.

Należy zrwrócić uwagę, że cały szereg
imprez wycieczkowych zagranicę organizuje
się wpierw, a potem dopiero czyni się stara*
nia o paszporty ulgowe. Takie postępowanie
jest niedopuszczalne.

tifsasi i*8iis*afa Ke m al
do Pana Prezydenta

Riplilel
Warszawa, (Pat). P. Prezydent Rzpiitej

Polskiej otrzymał depeszę od Ghasi Mustafa
Kemala treści następujące!' Do J. E. P t e-

rydenta Rzplitei Polskiej Ignacego Mościckie
go. Głęboko wzruszony współczuciem i k-m-

dolencią, jakie W. E. zechciał mnie wyraz ć z

powodu ugomi ambasador) Dżebat beja, d'. ę-

kują serdeczni* W. E. za udziął, jaki zechciał

oreyiać w naszym smutku,

Współpraca gospodarcza polsko
rumuńska

w Krostęorozwójpor(ów w Gdyni i Gdańsku
(o) Warszawa. (Teł. wł.) . W Bukareszcie

odbyła się doroczna konferencja Polsko-Ru
muńskiego Związku Kolejowego dla komuni
kacji towarowej z portami morskiemi w Gdy
n i i Gdańsku. W konferencji wzięli udział

przedstawiciele zarządów kolejowych obu

państw. Tematem obrad była kwestja zasto
sowania w ramach Związku Kolejowego Pol
sko-Rumuńskiego konkurencyjnych opłat prze
wozowych dla transportów, idących do Gdyni
i Gdańska.

Opłaty te miałyby ten sam charakter, co

opłaty, istniejące już dla transportów, skiero
wanych do innych portów morza Bałtyckiego
i Północnego.

Konferencja doszła do przekonania, iż

sprawa wprowadzenia konkurencyjnych sta
wek jest pilną, z tern tylko ograniczeniem, iż

optaty nie będą niższe od kosztów własnych
kolei polskiej i rumuńskiej. Chodzi zatem o

stawki najniższe.

'
im..... lli'UffllB--MO-f li nmn-m ---

Rozrzutna gospodarka miast
polskich

w oświetlenia wicemarsz- Sejmu Polabrcwicza

(o) Łódź. (Tcl. wł.) . Pod koniec zjazdu
działaczy samorządowych wicemarszałek Sej
mu Polakiewicz udzielił sensacyjnych wyja
śnień w sprawie ustawy samorządowej.

Wicemarsz. Polakiewicz oświadczył, że

rozwiązanie rad miejskich w obecnym mo
mencie oznaczałoby wzięcie pieniędzy od Rzą
du na pokr-ycie nadmiernych wydatków sarno-

rządów. Specjalnie chodzi tutaj o samorząd
warszawski. Rząd nie ma na to pieniędzy. 160
miast zwróciło się do Rządu, aby zamianował
u nich komisa-rzy. Uczyniły to jednak po na
robieniu olbrzymich długów, sięgających do

miljarda złotych. Rząd wnioski odrzucił i ko-

misarzy nie ustanowił.

111)1 - fłł-eW I1- lim ... I ----

Stolica ku czci Weyssenhoffa
Uroezłistaj olsckótS 'JO-lecia praseii literackiej

Warszawa 24. 5 (tel. wł.) Wczo-raj wie*

ozorem w Teatrze Wielkim odbył się uroczy*
sty obchód 40 lecia pracy literackiej Józe fa

Weyssenhoffa.
Na uroczystość przybyli m. ki. p. mini*

ster WR i OP. Jędrzejewicz, przedstawiciele
władz państwowych i miejskich oraz liczni

repreze-ntanci świata literackiego. Przed roz*

poczęciem programu uro-czystości p, minister

Jędrzejewicz udekorował J. Weyssenhoffa
w loży złotym krzyżem zasługi. Pub-liczność

powitała jubilata, powstając z miejsc długo*
trwałym; oklaskami.

Uroczystość zagaił prezes towarzystwa li*

teratów i dziennikarzy7 Franciszek Antoni

Ossendowski, podnosząc zasługi Weyssenho*
ffa dla literatury polskiej. Następnie zabrał

glos W a cła w Sieroszewski, składając jubiła*
to\vj gratul-acje w imieniu w-szystkich fowa*

rzystw literackich oraz wręczył jubilatowi dy*
plom członka honorowego Związku Zawodo*

wego Literatów w Poznaniu. Dalej przema*
wiał byly wojewoda Soitan w imieniu Dorpat*
czyków.

W części koncertowej wziął udział chór

pod dyrekcją Lachmana oraz Mieczysław
Frenkiel.

P. Plin. Jędrzcicwicz
w Pelplinie

Toruń — 24. 5. W drugim dniu pobytu p.
Ministra W. R. i O. P na Pomorzu, p. Mini
ster bawił k ilka godzin również i w Pelplinie,
stoliey biskupów chełmińskich. Oprowadzany
przez J. E. ks, biskupa Dr. Okoniewskiego, p.
Min ister zwiedził wspaniałą katedrę, dawny
kościół Cystersów, skarbiec, wielką bibljotekę,
pałac biskupi, stanowiący prawdziwe muzeum

sztuki oraz przepiękny stary park, w którym
z wielkiem zainteresowaniem przyglądał s if

szeregowi pomników, wzniesionych z inicjaty
wy ks. biskupa.

Po obiedzie zwiedził jeszcze p. minister

Collegium Marianum, w którem szczegółowych
wyjaśnień udzielał obecny dyrektor gimna
zjum ks. kanonik Kirstein, Młodzież szkolna,
zebrana w auli przywitała uroczyście p. M i
nistra. Przytem szczególną uwagę p. Ministra
zwrócił dobrze zorganizowany chór młodzieży.
Ks. biskup Okoniewski pokazał także p. M i 
nistrowi wspaniałą 2-tomową Biblję Gutenber
ga, jedyny w Polsce zachowany okaz.

Z, Pelplina drogą przez Toruń wrócił p
Minister do Warszawy.

Otwarcie Hledignarod,
Kongresu Samorządów

Londyn, 24. 5. (Pt), Wczoraj o godz. 11

przedpoł, nastąpiło tu uroczyste otwarcie

piątego międzynarodowego kongresu sa
morządów. Delegacja polska w liczbie 38

osób przybyła do Londynu statkiem p 'il
skim z Gdyni,

W kongresie bierze udział około 40 de
legatów z krajów całego świata W itrie-

niu delegacji polskiej pow'tał zjazd prezy
dent miasta Warszawy Słommski, wygła
szając przemówienie w języku polskim
który jest jednym z oficjalnych jęzjkćw
kongresu. Prezydent Słommski w imieniu
600 miast polskich życzył kongresowi po

myślnych obrad i podkreślił, iż Polska pra-
gn e zadokumentować łączność swą z m e-

dzynarodowym związkiem miast. Przemó
wienie to przyjęto gorącemi oklaskami

Nasz konkurs premiowi)
TERMIN NADSYŁANIA ROZWIĄZANIA

UPŁYWA Z DNIEM 31-GC MAJA. PO TYM

TERMINIE NASTĄPI LOSOWANIE DO

LOSOWANIA DOPUSZCZENI BĘDĄ CI,
KTÓRZY NADESŁALI TRAFNE ROZWIĄZA
NIA.

ROZWIĄZANIA NADSiŁAĆ NALEŻY DC

REDAKCJI ..DNIA POMORSKIEGO" - TO
RUŃ, UL. SZEROKA 11 ,,KONKURS PPR

MJOWY" . PRZYPOMINAMY. ŻE DO ROZ
WIĄZANIA DOŁĄCZYC NALEŻY KWIT

ABONAMENTOWY NA MiESIĄC MAJ

Państwo w trosce o zdrowie
i tężyznę młodzieży

Rezolucie P a dy NauBcowci Wych. Fiz.
Warszawa, (Pat). Na plenarnem po

siedzeniu rady naukowej odbytem pod
przewodnictwem p, Marczałka Piłsudskie
go w ubiegłą niedzielę przyjęto szereg -e -

zoiucyj, z których najważniejsze brzrrua:

1) Rada naukowa wychowania fizycz
nego powołuje komisję specjalną z udzia
łem przedstawiciela Miu-sterstwa Oświaty
dla zbadania sprawy wa.unków wychowa
n ia fizycznego młodzieży szkolnej i dzia
twy. Do komisji powołane generała Roup-
perta, wiceprzewodniczącego rady prof.
Piaseckiego, pułk. Kilińskiego, d*r.

państw, instytutu wych fiz., wizytatora
Sikorskiego, wizytatora Wyrobka, wizy-
tatorkę Olszewską, naczelnika Błoński'-"

go, w izytatora Kopczyń*kiego oraz sek-e -

tarkę rady panią MuszUównę
2) Rada naukowa poiucza komis*'. wy

chowania fizyczn. młodzieży szkolnej i

dziatwy do rozpatrzenia sprawę liczby
godzin wychowania fizycznego w szkoln'c-

twfe,
3) Rada naukowa uchwaliła zwrócić

się do dyrektora służby zdrowia, by or^a-

n nadzorcze Min. Spr. Wewn utrzymały

wszędzie w budżetach c.ał samorządowych
odpowiednie rubryki na opiekę higjenicz-
no-lekarską nad dziatwą i młodzieżą
szkolną,

4) Rada naukowa wyrf.ża przekonane,
że koniecznem jest, aby rozpowszechnia
no państwową odznakę sportową wśród

młodzieży szkolnej. Rada naukowa w y ra
ża przekon-anie, żę do zawodów spor'o-
wych nie należy dopus-.czać zawodników,
nie posiadających państwowej odzn tló

uportowej.
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Ceng przemysłowe m s z
* byt znllonc

O wzmożenie zdolności nabywcze! obgwaleli
Tak zwane ,rozwarcie nożyc'* jest je-

dnem z ,,modnych" obecnie pojęć, któretn

często obecnie operuje się w dyskusjach
na temat drożyzny i sposobów jej zapo
biegania. N a czem polega to pojęcie? N a

dysproporcji między cenami produktów
rolnych i wyrobów przemysłowych. Tej
właśnie dysproporcji, temu ,,rozwarciu
nożyc" przrrpisuje się — i słusznie —

wiele przyczyn drożyzny.
Wysuwają się tu dwa zagadnienia. —

Ceny produktów rolnych są zbyt niskie,
a więc uniem ożliwiają siedemdziesięciu
procentom ludności u nas — bo tyle ma
my rolników — nabywanie produktów
przemysłowych. Naodwrót ceny wyro
bów przemysłowych są zbyt wysokie,
więc stają się niedostępne dla szerokich

mas, których siła nabywcza wskutek kry
zysu światowego znacznie osłabła.

Jeśli chodzi o ceny artykułów rolnic
twa — to ich podnoszenie jest uwarun
kowane szeregiem okoliczności. Przede-

wszystkiem ceny te mają pewne nieprze
kraczalne maximum. Nie można ich śru
bować w górę, nie naruszając równocześ
nie pewnej równowagi, która istnieć mu
si między cenami na rynku wewnętrznym
a światowym. Nie my bowiem dj-ktuje-
iny ceny zboża, a są one wypadkową cen

na rynkach zagranicznych. Zbyt wielka

rozpiętość między cenami krajowemi a

zagranicznemi uniemożliwiałaby wszelki

eksport, a równocześnie — gdyby pro
dukty rolne u nas były droższe — kusiła
by do importu.

Rząd nasz przeprowadził intensywną
akcję, aby ulżyć doli warstwy rolniczej
i sprawić, by nie zbywała ona swych
produktów rolnych za bezcen, często po
niżej własnych kosztów. Rol'nicy otrzy
mali także poważne ulgi podatkowe, zy
skali dogodne warunki kredytowe — i

nie ulega wątpliwości, że ta akcja wyda
dodatnie rezultaty.

Ale punkt ciężkości walki z drożyzną
tkwi w drugiem zagadnieniu: obniżeniu

cen wytworów przemysłowych. Tu jest
główny punkt całej kwestji drożyźnianej.
I tu trzeba użyć wszelkich sil, aby prze
móc opór skartelizowanych potęg, niedo-

puszczających do zmniejszenia rozpięto
ści i złagodzenia dysproporcji między ce
nami wyrobów rolnych i przemysłowych.

Spójrzmy tjdko na kilka działów prze
mysłu. Taki np. przemysł żelazny ma ol
brzymi wpływ na nasze życie gospodar
cze. Fabrykacja maszyn, budownictwo,
kolejnictwo i t. d. — wszystko to ttzależ.

nione jest w wysokim stopniu od cen że
laza. Tymczasem żelazo jest wciąż bar
dzo drogie. Wprawdzie przemysł żela
zny został zmuszonjr do io.cioprocento-
wej obniżki cen, ale to zaprawdę zby t

mała zniżka, a zresztą została ona przer
przemysł żelazny przerzucona na kupca...
Tej egoistycznej polityce trzeba koniecz
nie z całą energją i stanowczością prze
ciwdziałać. Albo inny dział naszego

przemysłu, niemniej doniosły dla naszego

życia gospodarczego: nafta, parafina,
benzyna. Czyż naprawdę nie można ob
ni-żyć cen tych artykułów, odgrywają
cych taką rolę społeczną i jako oświetle
nie chat wiejskich i domów małomia
steczkowych, i jako niezbędny produkt
pędny w fabrykach i środkach komunika

cyjnych? N a ostatniej sesji sejmowej
obszernie omawiano — z inicjatywy Blo
ku Bezpartyjnego — to zagadnienie,
władze rządowe intensywnie zajmują się
reorganizacją przemysłu naftowego, u

sprawnieniem warsztatów produkcyjnych
i spowodowaniem, by przecież i nafta i

benzyna potaniały. Ale sam przemysł
naftowy .—. dotychczas ustosunkowuje
się opornie.

To samo tyczy i innego działu naszej
wytwórczości przemysłowej: cukrownic
twa. Hasło, że ,,cukier krzepi", jest bez
sprzecznie słuszne i zdrowe; ale nie mo
że być komentowane w ten sposób, że cu
kier ,,krzepi" głównie , . . cukrownie. Pro
ducenci cukru mają w swem ręku niewąt
pliwie silny atut: eksport, wpływ na ak
tywność naszego bilansu handlowego.
Atutem tym wywierają wciąż presję na

rzecz swego egoizmu handlowego, swych
własnych celów, Ale niemniej w chwili,
gdy sila nabywcza ludności zarówno

wiejskiej jak i miejskiej zmniejszyła się,
gdy dochody urzędników i wojskowych
zostają obniżone, — społeczeństwo- musi

żądać, aby cukier ,,krzepił" nietylko fa

bryka ntów tego słodkiego dla ich kiesze
ni produktu, ale również i najszersze
warstwy.

Ceny przemysłowe muszą być obni
żone!

Test to jeden z istotnych warunków
walki z drożyzną. Jest to jedna z głów
nych przesłanek umożliwienia bytu rze
szom obywateli.

Polska musi być krajem tanim. Ma-

terjalne potrzeby obywatela muszą być
chronione przed wyzyskiem i egoizmem
produkcji przemysłowej, nie liczącej się
ze zmianami w strukturze społecznej,
a powodowanemi pogłębianiem się kry
zysu światowego i powszechną paupery
zacją.

Hcicstfracfa roszczefi
cl(* nicmiecKcich uissi-

picczcfi
Ukazało się obwieszczenie ministra skarbu

o zarządzeniu rejestracji roszczeń obywateli
polskich do niemieckich (zakładów ubezpie*
ozeń. Rejestracja dotyczy roszczeń, objętych
art, 21 polskosniemieckiego układu waloryza*
cyjnego, a więc roszczeń z umów ubezpieczeń
na życie, opiewających na korony austrjac*
kie, marki polskie, noty Kriesa i ruble rosyj*
skie, oraz z tych umów, opiewających na mar*
ki niemieckie, które zawarte zostały za po*
średnictwem przedstawicielstw niemieckich za*
kładów ubezpieczeń w Austrji. Roszczenia

zgłaszać należy pod adresem komisarza do li*

kwidacji zobowiązań niemieckich zakładów u*

bezpieezeń na życie (Warszawa, ul. Nowo*

g'rodzka 40 m. 1). Terijjrfn prekluzyjny dla

zgłaszania roszczeń upływa z dniem 30 listo*

pada 1932 r.

-—o-~~

Sztylet na centymetr od serca froncgi
SfeEriwt przed siedmiu laty I Herriof dzisiejszy

Zwycięstwo Herriota podczas wyborów nie

wydało jeszcze do tej chwili rezultatów. Obli-

czego przyszłego gabinetu zarysuje się dopie
ro po kongresie radykałów, który obradować

będzie w ostatnich dniach bież. miesiąca. Ra
dykałowie coprawda sami nie zdołają utworzyć
rządu. Szukać muszą sprzymierzeńców na

prawicy lub lewicy.
Co myśli o tych sprawach Herrio t, wymie

niany jako przyszły 'premjer? - Herriot nie
dawno zastrzegł się, by prasa nie wkładała mu

w usta oświadczeń, których nigdy nie wypo
wiadał. W związku z tern ,,Matin" przypomi
na jego mowę, wygłoszoną w parlamencie
francuskim w dniu 28 stycznia 1925 r., pod
kreślając, że zapatrywania ówczesnego mini
stra niewątpliwie pozostały niezmienione.
Warto więc zapoznać się z tą mową pokrótce.

Herriot przed siedmiu laty oświadczył, co

następuje:
W sprawie Genewy. ,,Mówię, że my, rząd

demokratyczny, prowadziliśmy w Genewie po-

litykę illu z yj, że obudziliśmy więcej niebez*

pieczeństw niż stworzyliśmy bezpieczeństwa...
Arbitraż, bezpieczeństwa, rozbrojenie — to

zdaniem naszem trzy główne kolumny tej
świątyni, którą wy drodzy koledzy macie zbu
dować.

W sprawie Sowietów. Nie dopuszczę do

żadnej akcji obcej przeciw politycę w e w nętrz 

nej, której jedynym sędzią jest naród francu
ski. Trzeba, by Zinowjew (ówczesny p rez y
dent I I I Międzynarodówki) się i tem pogo
dził. Zapraszam go do zajęcia się sprawami
swego kraju. Nie pozwolę mu wtrącać się do

naszych spraw. Nie zgadzam się na tę propa
gandę.

Stosunki franko-angielskie. Co się tyeey
Anglji to nigdy stosunki nasze nie były lepsze
i serdeczniejsze. Nigdy nie rozumiano lepiej
obustronnie, że naród angielski i francuski

dopełnia się wzajemnie...

Zbrojenia niemieckie. Demokraci, których
reprezentuję, mają obowiązek zwalczać wssd-

kiem i sposobami im.perjalizm i nie omieszkam

skierować się do samej fortecy tego imperiali
zmu, — do starego militarywnra pruskiego, by
tam go zwalczać...

Bezpieczeństwo Francji. Francja nie Sywi
nienawiści. Zachowuje zim ną k re w i miłość

sprawiedliwości. Niektóre narody pow inny
się pogodzić niezbędnie, ale na to trzeba do
brej woli z obu stron. Chcę pracowa'ć nad po
kojem Europy i świata całego, ale przede-
wszystkiem chcę bezpieczeństwa d la mego k r a 
ju. Pamiętajcie, że Francja mówiąca o pokoju
ma wciąż sztylet oddalony o centymetr od

swego serca! Pomóżcie go nam usunąć."

Takie poglądy wypowiadał przed siedmiu

la ty przywódca radykałów francuskich. N ie
wątpliwe, że i dziś będzie im służył, gdyż, jak
wiadomo z ostatniego jego artykułu, zamiesz
czonego w ,,Le Democrate", H errio t docenia

powagę sytuacji zarówno wewnątrz Francji,
jak i poza jej granicami.

Jeżeli chodzi o zapatrywanie na sprawy
polskie w obozie radykałów francuskich, to

nie są one zestrojone. Dowodem tego był ostat
ni artykuł w ,,Republique", gdzie autor, oma
wiając stosunki polsko-niemieckie, zbyt oho- t ,

jętnie je traktuje i zbyt na serjo stara się
oceniać narzekania pruskowsćhodnie na nędzę
i upadek gospodarczy. Szkoda, że autor nie

przestudjował uważnie, dlaczego Prusy Wscho
dnie znajdują się dziś w rozstroju gospodar
czym. Wiadomo przecież, że ruina gospodar
cza Prus Wschodnich była dziełem tylko poli
ty k i niemieckiej, że właśnie dzięki tej polityce
jest tak źle dziś w Prusach Wschodnich.

Warto odczekać na wyniki konkresu rady
kałów francuskich i na pierwsze poczynania
programowe obozu czy większości Herriota.

Wlosifie preiensfe bolanfalne
,,Pop(iło d'Halla" sa rcwizią śratrfaldw

,Topolo d'Italia" publikuje w formie ko
respondencji z Rzymu artykuł o rewindyka
cjach włoskich i o włoskiej koncepcji rewizji
traktatów.

,,'Włochy domagają się terytorjów - o-

świadcza pismo. Dzisiaj wszyscy są przekona
ni o konieczności absolutnej zlikwidowania
włoskich roszczeń. Włochy domagają się je 
szcze, aby solidarność pomiędzy dawnymi
aljantami została w granicach możliwości

przywrócona. Wreszcie domagają się, aby
krzywda która została im wyrządzona była
najpierw lojalnie uznana, a następnie całko
wicie naprawiona. Włochy nie chcąc zmian

terytorialnych w Europie; zadawalają się,
pod tym względem, pragnieniem polepszenia
sytuacji politycznej na kontynencie i nad

Adrjatykiem, nad Dunajem i na Bałkanach,
nad któremi wiszą niebezpieczeństwa i groźby
wywołane systemem wojsko'wym i politycz
nych aljansów, stworzonym aby postawić
przeszkody wschodniej i pokojowej ekspansji
na Wschód i aby ograniczyć swobodę i inicja
tywę ich polityki kontynentalnej".

,,Przeciwnie, Włochy domagają się, by P a k
ty były szanowane i by była zrewidowana

sytuacja przez ,,niesprawiedliwy" pokój wer
salski wytworzona na ich niekorzyść na M o
rzu śródziemnem i na kontynencie afrykań
skim".

Włochy, jak widzimy, 'uważają, że traktat

wersalski nie zaspokoił ich słusznych żądań
kolanjaluydi i Śródziemnomorskich.

Zdajemy sobie sprawę, aczkolwiek zdecy
dowanie przestrzegamy postanowień traktatu

Wersalskiego, że poza granicami naszego pań
stwa pozostały olbrzymie obszary ziemi, wcho
dzące przed rozbiorami w skład naszego pań
stwa, a Zamieszkiwane dziś jeszcze przez lud
ność polską. Wiemy dobrze, że ujście Wisły i

Gdańsk staje się. awangardą wojującej niem
czyzny.

I o tern pamiętać będziemy, że gdy kto
kolwiek wysunie konkretne pretensje wobec
Traktatu Wersalskiego na forum międzyma-
rodowem i z naszej strony musi paść słowo
stanowcze.

Mis Miwłasneggda...
Do wielu kłopotó'w i zmartwień, walących

się wciąż na głowę pomorskiej prasy Stron.

Narodowego, przybyło jeszcze jedno: — ,,nies

bezpieczeństwo... żydowskie'Darem ną rze
czą byłoby zgadywać, dlaczego ten właśnie

temat tak nagłe a nieoczekiwanie spłoszył pp.

publicystów tej prasy w Ornamencie kiedy o

niebezpieczeństwie innem, rz e c zywi st em,

tj. o grozie nawały niemieckiej raczą zaled
wie bąkać zjadłiwem półsłówkiem, jako o

machjawelskim zapewne wymyśle ,,sanacji",
łapiącej dusze na ,,polityczną" wędkę. Być
może, że się w głębokiej wiedzy tych pp. pu
blicystów o zagranicy i Polsce znów przypada
kiem coś tam poplątało: — pan Lev\. Blum

i pan Loevy:Stroński, czyli rzekome widoki

żydowskie na opanowanie świata i Polski i

faktyczne opanowanie Stronnictw'a Nas

rodowego przez Żydów...
Być może. Nie mamy powodu martwić

się ani o fikcyjn e niebezpieczeństwo ,,żydowe
skie' na Pómorzu, ani tem mniej o to, co się
pląta po głowach pp. publicystów ,,narodos
wych" na temat stosunków światowych i pol
skich. Ani nawet o to, że to rzekomo... ,,sa*
nacja działa na korzyść Żydów" wówczas, —

kiedy właśnie pp. ,,narodowcy" propagują w

swych dziennik'ach antypolskie wystąpienia
Levi BlumóW' i Szmułów Pfeifferów.

Ale nad jednem wolno się zdziwić: — dla-

czego to pomorska prasa Str. Narodowego,
ogromnie brzydko przygadując ,,obcopte*
mieńcom" mojżeszowego pochodzenia, robi

tem tak wielką przykrość wla sny m Ży-
d om, pełnej krwi i pół-krwi, siedzącym na

czołowych stanowiskach jej
stronnictwa?

Bo jest ich przecież całe mnóstwo, — n ie

sam tylko p. poseł Loevy
* Stroński. Jest

i czynna, zagorzała pisarka i działaczka p.
Irena Panenkowa, z domu Jawetz, — jest i

niemniej aktywna przywódczyni Narodowej
Ol'g. Kobiet i niedoszła posłanka, p. Jęłkiewi-
czowa, z domu Rappaport... Jest i taki małot

wniczy korespondent paryski czołowych or*

ganów Str. Narodow'ego, monsieur Etienne(!)
Aubac ,,z domu" Auerbach, serdeczny przy*
jaciel Levi Bluma i kawaler Legji Honorom

wej, żeby trudniej było zgadnąć, że jest
rodem także z Białegostoku... I jest cala

generacja Lewentalów z domu ,,Kurjera W ar
szawskiego"... 1 taki p. Feliks Przysiecki ; p.
Zuzanna Rabska w tymże wielkim organie
Stron. Narodowego, oboje także, mimo poh
skich nazwisk bezspornie ,,obcaplemiennego"
pochodzenia...

Jest ich cale bmóstwo... Dłu'ga łitanja...
Pocóż tym wszystkim ludziom, grającym

Iw Stronnictwie Narodowem wybitną rolę na

! czołowych slanowisktoch. wyrządzać taką

la itracę wP.o.W.
Szef Wojskowego Biura Historycznego, —

generał Stachewicz komunikuje, iż w związ*
zku z przebudową Biura Historycznego wyda*
wanie zaświadczeń za pracę w POW- zostaje
wstrzymane w czasie od 1 czerwca do 1 wrześ

nią roku bież..

wstyp w szeregi lopp.

przykrość? Zresztą mniejsze o to.
'A le pocóż

robić z siebie w'idowisko: — pleść o ,,niebez*
pieczeiistwie żydow-skiem na Pomorzuu, po*
dobno nawet ,,popieranem przez sanację** i

buńczuczyć się frazesem, że ..przeszk''dą w

światowych dążeniach żydowskich sa oczy*
wiście polscy narodowcy" — skoro właśnie

na czele Stronnictwa Narodowego przodują
jego ,,ideowym" poczynaniom tak ,,o c z y ivf*

ści e... polscy narodowcy", jak ci wszyscy

,,ohcopłcimieńcy", z pośród których tu załed*

wie kilku wyliczono? —
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W rtj| naciera coraz silnlef
Cistą już ,,rozbroić" Pomorze

Niezwykle ożywioną aktywność w

działalności antypol'skie' okazują ostaln'o

głównie prawicowe ugrupowania n'enrec-

kie, licytujące się wzajemnie w agresyw
ności, w judzeniu 1 prowokacjach. P u -k -

tern wyjścia tej akcji staty się głośne i wys
sane z palca ,,rewelacje" angielskego
dziennikarza na temat polskich przygoto
w ań z'brojnych na Pomorzu, inspirowane,
jak wskazują pewne fakty przez hitlerow
ców gdańskich oraz pewne k oła gdań
skie.

Atak, jak wiadomo rozpoczął się w

pierwszych dniach maja, oczywiście z icm

założeniem, że jego punkt kulminacyi.ry
przypadnie na początek obrad Rady Ligi i

wywołała wśród członków Rady nastroje
przychyine dla polityków iiiemieck'ch.
Pian był obmyślony niewątpliwie spryt de
i — wobec olbrzymiego nakładu wysiłków
w kierunku jak najbardziej skutecznego
docierania wgłąb -— ob/czony na dobro

,,zagrożonych niebezpieczeństwem pol-
sIdem' 1 ziem zachodnich Rzeszy.

Może najjaśniej sprecyzowała stotne

tendencje inicjatorów akcji ,,Magdebwrgi-
sche Zeitung", która zasadniczy efekt ak
cji widzi w samem wszczęciu dyskusji m d

zagadnieniami wschód,nemi Rzeszy. To

n'astawienie propagandy ń.emi.eckiej ma na

celu dalsze zasilenie i wzmocnienie akcji
antypolskiej w Niemczech.

,,Zap'rzeczeń ze strony polskiej — pozę
cytowany dziennik — należało się spo
dziewać, Sprostowanie hr. Graviny i nu'

Ęrica Drummpnda również dadzą s'ę wy
tłumaczyć. Ostatni zrób li to, oo jako dy
plomaci robić musieli. L e i swój osiągnęli
p'baj, Przez wczesne ostrzeżenia, kiero
wane w różne strony, udało im się odwe
t'ć grożące Gdańskowi oraz pokojowi Fu-

rótpy niebezpieczeństwo... Sprostowa i a

służą jedynie potrzebom codziennym, Zaś

historyk, który szuka prawdy, znajdzie 'ą
zawsze tylko w dokumentach... Zajęć e

praniemieckiego Gdańsk., nie mogłoby się
dokonać bez w alki. Rewelacje angielskie
stwierdzają, że nadszedł czas, by to w ypę
dzicć jasno i wyraźnie'1.

W bezpośrednim zw-ązku z zasaJn-
czemi założeniami tej akcji pozostają e-

nuncjacje przedstawiciel, kół prawico
wych, mówiących już dz.siaj bez osłonek
i bez żenady o zapoczątkowaniu zdecydo
wanej polityki rewizyjnej w odniesieniu do

całego kompleksu zagadnień wschodnich

państwa niemieckiego — Kłajpedy, Gihń-
ska i granic wschodnich

Znamy już dobrze dalsze drogi i ce.e

fałszywych alarmów niemieckich. Uloko
wany w Gdańsku sztab hitlerowców stwo
r z ył sobie bazę operacyjną i poprostu o-

św'adczył, że czeka tylko na rozkaz Ber
lina, aby Gdańsk niepodzielnie podporząd
kować Rzeszy. To samo ,,bojowanie z Pol-

ską" szerzy się na całym terenie Pius

Wschodnich. Zbiedzone Prusy, znajdujące
się na skraju katastrofy gospodarcze', po
litycy niemieccy chcą podnieść na duchu
i przemienić w obóz pogotowia zbrojnego
przeciw Polsce.

Rozpalono w Niemczech zatem w.i'kę
na wszystkich odcinkach koncentryczny a-

tak na Polskę i ziemie polskie. Niem'eccy
nacjonaliści zgłosili w Re :chstagu wnio
sek, d'omagający się zapewnienia, ..ochro
ny Gdańska przed niebezpieczeństwem
ze strony Polski oraz zapoczątkowan'e z a 
sadniczej akcji o rew izje granic wschod
nich11. Wschodnio-pruska centrowa ,,E-usr
land Zeitung" pisze bez obsłonek, że zbó-
ża się czas, gdy ,,Niemcy będą musiały do

magać się (dosłownie) rozbrojenia Pomo.

rzą11.
fe nastroje, mające na widoku czyn-ią

walkę z Polską, nurtują w całem społe
czeństwie niemieckiem. Systematycznie
podrywa się je w Niemczech.

Czas najwyższy, abyśmy w Polsce, a

przedewszystkiem na Pomorzu stwórz vl
zw arty i mocny front nietylko opinii, lecz

działania. Im wcześniej inont ten stworzy
my, tern dosadniejsza będzie nasza odpo
wiedź na prowokacje niemieckie. Podpa
laczom granic polskich trzeba ostudrić

głowy 1 ich zapędy poskromić w zjedno
czonej ofenzywie polsk-ego zdecydowaie-
go działania.

Zioło odpłgwa ze Sianów Ziedn.
Sysicm slnici w a luly za^rotoaay za Oceanem
Do całego kompleksu ujemnych zir-

wisk, jakie wystąpiły ostatnio na hory
zoncie Stanów Zjednoczonych fkryzys
bankowy, budżetowy, bezrobocie, k ata 
strofalny spadek produkcji i obrotów, te-

zauryzacja, odpływ złota, coraz silnle:sze

tendencje inflacyjne) uwydatnia się coraz

silniej obawa stałego odpływu kapitałów
zagranicznych, ulokowanych w Stanach

Zjednoczonych.

Jak donosi ,,LTnformation" w powoła
niu się na ,,Journal of Commerce", zagra
niczne kapitały ulokowane na krótki t e -

min W bankach amerykańskich wynoszą
obecnie około 600 m ilj. dolarów, z czego

połowa przypada na banki emisyjne. Co

do lokat zagranicznymi w przemyśle a-

merykańskim, to od czasu ukończenia

wojny do chwTi obecne) ulokowano oko
ło 3 miljardów dolarów. Lokaty te doko
nywane były głównie za pośred'nictwem
banków szwajcarskich i holenderskich.

,,Journal of Commerce" podkreśla zna
czenie kapitałów zagranicznych w Sta

nach Zjednoczonych, których wycofyw a
nie mogłoby stanowić wielkie niebezpie
czeństwo, Wobec rozmiarów kap'tałów
zagranicznyc'h w Stanacn można zdać so
bie sprawę z tego, jak niebezpieczne są
projekty tego rodzaju, jak zasiłki dla we
teranów, pożyczki na roboty publiczne,
Goldsboreugh Bill i coraz silniejszy nac.sk

niektórych sfer w kierunku inflacji.

,,T he Financial News1, donosi, źe ko
respondent z New Yorku podaje, Iż od
pływ złota ze Stanów Zjednoczonych trwa

w dalszym ciągu, a mian'owicie, w dn, 18
bm. wywieziono złota do Belgji na sumę
2,1 miljn. dolarów, do Holandji — 1,5 n :-

Ijonów dol.; do Niemiec — 750 tys. doi, i

do Francji — 609 tys. dolarów. Poza tem

umieszczono na rachunkach zagrań'cz-
nyoh t, z. ,,oarmerked" depozyty złota na

sumę 13,2 milj. doi. Te wszystkie wycofy
wanie złota wzbudza oczywiście obawy,
czy Stany Zjednoczone będą w stan'ę 'u
trzymać u siebie system złotej waluty.

Nasza polityka rolna
ma na celu zapobieganie spadkowi cen

W Stowarzyszeniu Przedstawiciel' Han 
dlowych dr. Adam Rosę, dyrektor depar
tamentu ekonomicznego ministerstwa rol
nictwa, wygłosił odczyt na temat: Przesi
lenie gospodarcze, a rolnictwo.

Prelegent w bardzo interesujących
wywodach oświetlił znaczenie strony go
spodarczej rolnictwa w eałokształc e na
szego życia gospodarczego. Dotychczas
zwracano uwagę na rolnictwo jako na

czynnik społeczny, zan.edbyw.ano nato
miast stronę gospodarczą tego wielk'Ogo
działu produkcji. W k rtju takim, jak Pol
ska, w której K ludności zajmuje się rol
nictwem, poptyka gospodarcza powinna
dążyć do uczynienia z rolnika konsumenta

wyrobów przemysłowych i do wzmożenia

jego zdolności nabywczych. Osiągnąć to

można tylko przez wysokie c e n y płodów
rolnych, co wzmaga zamożność kraju, a

nie przyczynia się do jego zubożeira, jak'
to mylnie się sądzi. Dlatego też obetną

Zagadnienie dolarowe
w Polsce

w momencie powszechnego zainteresować
nia losami waluty dolarowej, prasę drukarską
opuściła broszura d*ra Walerego Zbijewskie*
go, wydana nakładem tygodnika ,,Polska Go*

apodaroza" p. t. ,,Problem dolarowy w Pol*
!*ee". Dodatnią stroną tej pracy jest gruntów*
ne opracowanie tematu, który byt dotychczas
traktowany naogół bardzo powierzchownie.
W pzacy swej autor omawia przyczyny i sikut*

ki rozpowszechnienia się waluty dolarowej w

Polsce, oraz podaje szczegółowe wyliczenie
rozmiarów obiegu banknotów dolarowych (os
ko ło 50 milj. doi.) i wysokość bankowych
wkładów dolarowych (około 68 milj. doi.)
Omawiając środki zaradcze ,jakie należałoby
zastosować przeciwko nadmiernemu rozpo*
wszeehnieniu się waluty dolarowej w Polsce,
autor polemizuje z projektami publicystyczne*
mi dsza F. Zweiga, K. Sobolewskiego i prof.
L. Glabisza, oraz kładzie szczególny nacisk na

możliwość zastosowania środków techniczno*

bankowych.

H a ln e rceSaiifcic
w hopalnlacli niemiecbitli

Donoszą z Berlina, że wielkie kopalnie wę*
gla Borsigwerke A. G .w Iiindenburgu wymó.
wiły pracę 1000 robotnikom, a również inne

kopalnie, które już dawniej przeprowadziły
znaczne redukcje, zamierzają dokonać dal.

szych wymówień, s

polityka w stosunku do rolnictwa nasta
wiona jest na zapobieganie spadkowi cen

płodów rolnych. Do tego celu służą koi-

tyngentowane premje wywozowe, oraz o-

statnio wydane zarządzenia co do ochro
ny W'arsztatów rolnych. Polska posiada
nieograniczone możność' wywozu nadwy
żek zbożowych i hodowlanych. Okol'icz
ność ta winna być wyzyskiwana w ten

sposó'b, aby nie przyczyniała się do spad
ku cen płodów rolnych. Tem się tłumaczą
tendencje do scentralizowania zarówno
handlu zbożem, jak i eksportu produktów
hodowlanych, M ięd zy gospodarstwem
rolnem, a przemysłem handlem niema

żadnej rozbieżności, albowiem zamożność
rolnictwa wywołuje ożywienie na rynku
towarów przemysłowych. Rolnicy, jako
konsumenci, przedstawiają w Polsce duże

pole dla ekspansji przemysłowej, na co

przemysł powinien zwrócić specjalną u-

wagę.

liazd posłów bbwr.
w Łodzi

W Łodzi od'był się Zjazd działaczy sa
morządowych B'BWR. Obrady zagaił pos.
Fichna, poczem przewodnictwo o'bjął pos.
Ulrich. Pierwszy refer a'. , , 0 konieczności
zmian ustroju samorządowego" wygłosił p.
wicemarszałek Polakiewicz, drugi iaspr s-

tor Gacki o ,,Głównych niedomaganiacb i

brakach obowiązującego obecnie dekretu

o ustroju samorządu miejskiego", trzeci re
ferat p, t. ,,Główne zasady nowego ustroju
samorządowego w Polsce" — wygłos'ł po
seł Dratwa.

Zjazd zakończył się uchwaleniem rezo
lucji, która całkowicie popiera projekt no
wej ustawy samorządowej i wzywa czyn
n iki rządowe do możliw.e jak najszybsze
go wprowadzenia jej w życie.

W Jugosławii o Polsce
B. wiceprezydent Białogrodu dr. S'.o-

jadipowicz, który powrócił przed paru
dniami z Polski, gdzie spędził czas dłuż
szy, ogłosił w ,,Vreme'; wielki artykuł.
Autor artykułu stwierdza, że niestety,
dzięki wrogiej Polsce propagandzie, spe
cjalnie niemieckiej, opinje Jugosłowian o

tem wielkiem państwie , narodzie słowiań
skim są bardzo często dulekie od prawdy.
Opinje te zdają się nie doceniać siły fi
zyczne) i moralnej wielkiego narodu poi-
skiego, który potrafił przez stulecie Cr,)-
ctęższego ucisku zachować swoją odręb
ność duchową i kulturalną. Obecnie pań
stwo polskie imponuje swą organizacją f

mocą oraz twórczym rozpędem w zdoby
waniu wartości m aterjahiej i kulturalnych,
,,Powróciłem z Polski — kończy swój pe
łen entuzjazmu artykuł dr. Stojadinow.cz
— z absolutną wiarą w nią, z jeszcze w*c k-

sza miłością dla tego wielkiego słów'-'ty
skiego narodu" .

Owspółpracę handlową
zc Stanami Ziedn.

W pierwszych d'niach czerwca przyjadzie
do Polski z New Jorku red. J. Węgrzynek,
wybitny przedsta'wicie! Polonu w Am-eryce.
Celeim pobytu p. Węgrzynka w Polsce będzie
nawiązanie stosunków handlowych dla nowo*

powstałej na terenie tamtejszego wychodź,
twa firmy ,,Annpol", której zadaniem będzie
Specjalnie prowadzenie handlu z Polską. —

Firma ,,Ampo!" opiera się na klapita(ach
pofeko.amerykańskidh tj. wyichódrźtwa pó'ł.
skjego w Stan. Zjednoczonych i posiada sie.

dzilbę w N ew Jorku. Kapitał zakładowy te'(
fi-rmy wynosń 110 tys. dolarów tj. około 1

miljona zł.

1 marpnnrlci handlowe!
Sta-tfc: polskich Towarzystw Żeglugowych

w miesiącu kwietniu rib. przewiozły ogółem
76.350 ton, a w tem ,,Żegluga Polska' 31.741

ton, ,,Polskarob" 37.330 to-n, PolskosBrytyj*
skie 6.261 ton, Lirnja Gdyniia — Ameryka —

1.020 ton. W porównaniu z poprzednim anie--

siącem ilość przewiezionych towarów nieco

się zmniejszyła.
Statki polskie w eksporcie z Polski wy*

wiozły 70.829 ton, w imporcie do Polski przy*
wiozły 2972 tomy j w przewozie między pot*
tami zagirałiicznemi 2.550 ton.

Powyższe cyfry wskazują iż flota nasza

obsługuje w przeważnej mierze nasz handel

eksportowy, natomiast brak jej ładunków po*
wrotny-ch do Gdyni i Gdańska, jak równie-ż
frachtów między portami zagranicznemi.

Chmury na Dalekim Wschodzie
Czy zamach tokiishi nie spowoduje nowel zawieruchy?
Japonja po zamachu na premjera znaj

duje się w stanie podniecenia,
Jak donoszą raporty policyjne, doty

czące zarówno zamachów marcowych, jak
i o-becnego, w korespondencji of cerów

znajdujących się w Mandżurii - pod Szang
hajem, spotykano bardzo często ostrą k r y
tykę polityki rządowej w postaci tak.eh
zdań np. ,,Prowadzimy wojnę nie dla M ł-

sui, ani Okura lub Yasuda, nie dla innych
familij wielkokapitalistycznych lecz dla
dobra ludu japońskiego11. W podobnym ta
nie redagowane były i omunikaty b r.ra

prasowego; podkreślano w nich iż ,.ow^ce
zwycięstw japońskich żołnierzy w Chinach

muszą być wyzyskane dla dobra najszer
szych mas".

Jak pisze dr. W ashk w wychodzącym

w Tokio piśmie ,,Trans-Pacific'\ ,,interesy
sfer harrdlowo-przemysłowych, wyrażające
się w jednostronnem wyzyskan'u Mandżu-

rji, jako źródła surowcow, znajduje oslry
sprzeciw w masach ludności, zwłaszcza
zaś w szeregach armji walczącej w Chi
nach. W tym wypadku nastroje mas ro
botniczych zgadzają się z poglądami sfer

wojskowych. Spodziewają się, że koloni
zacja Mandiurji dałaby inne zupełnie .vż

dotychczas rezultaty, gdyby wziął ją w rę
ce rząd i' sprzeciwił się dotychczasowej

polityce eksploatowaniu kraju.
W świetel tych argumentów i relaeyj

okazuje się, iż zamach tokijski ma szersze

podłoże i że obecne nastroje, panuiącd w

Japonji, nie ograniczają się bynajm niej do
sfer wojskowych. Przeciwnie, obejmujące

szerokie warstwy ludności, a wskutek za
ostrzenia sytuacji gospodarczej w k n - i ,

znalazły swój wyraz w postaci zamach;.w
na przedstawicieli p olityk i ,(Ugod-owej".
Skutki zamachu i zmian politycznych w

składzie rządu tokijskiego mogą być ia -

lekoidące i wykraczające poza granice n e-

tylko Japonji i Chin. Program ,,mandżur
ski" sfer wojskowych daży bowiem do

przemiany Mandżurji w prowincję japoń
ską, w której obowiązywałyby prawa w y
jątkowe w stosunku do \ hińczyków i ob
cych, Pociągnęłoby to za sobą autom ity-
cznie zaostrzenie stosunków z Rosją So
wiecką, jak również ze Stanami Zied--o-

czonemi, które w dalszym ciągu podtrzy
mują zasadę ,,otwartych drzwi” w Chi
nach.
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Światowy Kongres,,asów' lotnictwo
Transoceaniczni loinicg na HapHoSu

Bezpośrednio po 'wielkim locie eskadry
Włoskiej przez Atlantyk do Ameryki Połud
niowej włoski minister lotnictwa Balbo wpadł
na pomysł, aby kiedyś zgromadzić w Rzymie
wszystkich lotników transoceanicznych świata,
którzyby tutaj mogli podzielić się swemi do
świadczeniami i przygodami. Kongres ten do
szedł do skutku po długich przygotowaniach
i odbywa się obecnie w Rzymie. Jest ou wy
darzeniem niezwykłem. Ogółem wyszukano 99
lotników transoceanicznych, z których każde
mu wysłano zaproszenie na kongres rzymski.
Wśród lotników tych znajduje się 52 samych
lotników amerykańskich. Wszyscy zaprosze
ni nadesłali odpowiedzi, a według ostatnich

informacyj do Rzymu przybyło przeszło 50

lotników. N'ajsilniej reprezentowane są same

Włochy z 22 lotnikami, którzy przeważnie u-

czestniczyli w locie min. Balbo do Ameryki
Południowej. Pozatem przybyło 9 lotników z

Francji, 5 ze Stanów Zjednoczonych, 3 z Hisz-

panji, 3 z Niemiec, po 2 z Portugałji i Bra-

zylji, i po 1 z Anglji, Irlandji, Węgier i Uru
gwaju.

Jeden z lotników amerykańskich, dowie
dziawszy,. się o zwołania kongresu, zwrócił się
do kierownictwa kongresu z prośbą o zapro
szenie. Musiano jednakże odpowiedzieć od
mownie, gdyż dotychczas nie odbył on jeszcze
lotu przez Ocean. Wówczas lotnik ów krótko

odpowiedział, iż wobec tego na kongres do

Europy przybędzie drogą powietrzną. Uczynił
tak istotnie. M ia ł jednakże to nieszczęście, iż

tuż w pobliżu wybrzeża europejskiego musiał

opuścić się na morze, skąd został wyratowa
ny przez parowiec amerykański, który jed
nakże nie płynął do Europy, lecz w odwrot
nym kierunku do Stanów Zjednoczonych. I

tak lotnik amerykański płynie z powrotem do

Ameryki, w chwili, kiedy koledzy jego przy
bywają na kongres do Rzymu.

Kongres otworzył Mussołini na Kapitolu.
Obrady odbywają się w pałacu Ruspoli, W

wspaniałym gmachu renesansowym. W Rzy
mie uczyniono wszystko, aby w godny sposób
uczcie bohaterów i pionierów żeglugi powie
trznej ponad oceanami.

Szczytem uroczystości będzio t. zw. GIOR-
NO DELL'ALA dzień floty powietrznej. Lot
nicy transoceaniczni z loży królewskiej wezmą
udział w dorocznej rewji włoskich sił powie
trzny'ch.

Autobus isa szpnacta
N a linji kolejowej w Czechsłowacji, Pra*

ga-Beneszów, poczyniono próby z wagonem
autobusowym na pneumatykach. Autobus po*
ruszany jest motorem o sile 95 HP, mieści 24

osoby, zawiera przedział bagażowy, i rozwija
szybkość maksymalną 100 m. na godzinę. Pró*

by powiodły się doskonale, wobec czego rząd
zamówił w zakładach francuskich Micheł'n
kilka takich autobusów, które zostaną urucho*
mione na lifijach lokalnych.

Jeszcze przed kongresem minister Balbo

wyraził swoje serdeczne ubolewanie, iż z po
wody smutnego wypadku w swojej rodzinie,
w kongresie nie weźmie udziału Lindbergh,
oświadczając zarazem, iż mimo to odbędzie
się pod znakiem jego wiekopomnego czynu.

Kongres lotników transoceanicznych odby
wa się pod znakiem żałoby. Dwaj lotnicy bo

wiem, Węgrzy Jerzy Enders i jeg'o nawigator
Juljusz Bilhej, którzy na kongres przybyli z,

Budapesztu drogą powietrzną, podczas lądo
wania na lotnisku rzymskiem ulegli śmiertel
nemu wypadkowi. Samolot, który opadł lotem

ślizgowym, na lotnisku przewrócił się i zapa
lił. Obaj lotnicy ponieśli śmierć. y

Pierwsza kobieta przeleciała Atlantyk
Brawurowi? czpst Piiss Earltarf Polisom

Poraź pierwszy samotnego lotu przez A t
lantyk dokonała kobieta. Jest nią lotniczka

miss Earhart Putnam.

Lotniczka wystartowała do śmiałego lotu
w piątek o godz. 20.40 z Harbour Grace, a

wylądowała w Irlandji w sobotę o godz. 15.40
w pobliżu Londordcrry. Przelot z Nowej
Fundlandji do Irlandji trwał niecałe 16 go
dzin, a dj7stans, który przeleciała lotniczka

wynosi 2026 mil. Lądowanie było przymuso
we, gdyż podczas lotu przepaliła się rura wy
dechowa.

Earhart, połączyła się z Londonderry na
tychmiast telef'onicznie ze swoim mężem, zna
nym wydawcą w Ameryce.

Miss Earhart jest nietylko pierwszą ko
bietą, która samotnie przeleciała Atlantyk,
lecz także jedynym człowiekiem, który Atlan 
tyk przeleciał 2-krotnie. Przed 5 laty, 3 czerw
ca 1928 pilotka przebyła już raz Atlantyk na

3-motorowym wodnopłatowcu ,,Firendship",
pilotowanym przez lotników Stultza i Gordo
na. Lot trwał wówczas 20 godzin i 40 minut.

NIcMnmi? lof Irans-
ailanfycki

Lotnik amerykański Lon Reichers, kióry w ub.

piątek, 13 maja, wystartował w Nowej Lunch

landji do pierwszego tegorocznego lotu transs

atlantyckiego, musiał w odległości 50 ktm. pd
wybrzeża lslandji opuścić się na morze. Ram

nego lotnika uratował pewien paro-wiec amet

rykański. 'j

Zadowoleni i niezadowoleni
ze swef karieru

Odpowiedź na oryginalny ankietę
Bardzo ciekawą ankietę rozipisał pewien

popularny tygodnik paryski, kierująo się do

szeregu znanych osobist-ości. Pytanie brzmią;
fo: ,,Czy jest Pan(i) zadowolony(a) ze swej
karjery? Czy jako dziecko życzył Pan(i) so*

bie sukcesów, które Panu(i) przypadły w u;
dziale? — Gdyby przyszedł Pan(i) jeszcze raz

na świat, czy urządziłby Pan(i) sobie życie
tak samo?

Z pośród dwustu osobistości, do których
wystosowano tę ankietę, większość wolała wy;
kręcić się — sianem.

I tak znakomity filozof francuski, Henryk
Bergs-on, którego odpowiedzi obudziłyby nie;
wątpl-iwie znaczne zainteresowan-ie, wolał za5

chować zupełne milczenie. Także znany pali;
tyk i matematyk Painleve nie posłał odpowie;
dz i . Również Herriot i pani Curie;Skłodow;

Idylla w ogrodzie zoologicznym

A'a zdjęciu naszem widzimy niezwykły obrazek podchwycony przez fotografa w jednym
z europejskich ogrodów zoologicznych: Wśród stada młodych owiec siedzi spokojnie ma

ły lampart.

ska zlekceważyli tę ankietę.
Oto garść ciekawych odpowiedzi:
Poincare: Mam wrażenie, że urządziłbym

sobie drugi raz życie taksamo mimo, że z o*

becnego nie zawsze byłem i jestem zadowo;
lony... Ale trudno — życie jest przecież nie.

uniknioną walką.
Zna-ny pisarz Vautel: Oczywista, że w no*-

wem życiu skorzystałbym 7, błędu i omyłek
obecnego... Pozostałbym jednak pisarzem,
gdyż ten zawód jest jedynym, który mi na;

prawdę odpowiada... Natomiast, gdyby to

było możliwe, nigdybym się n(ie poświęcaj
dziennika-rstwu, ja k do tego — niestety —

przez jakiś czas byłem z-musz-ony...
Sławna artystka dramatyczna Cecylja So.

reł: Wątpię bardzo, aby człowiek zdolny był
korzystać ze swych błędów. Mam wrażenie,
że jesteśmy naogół niepoprawni, a więc przy.
puszczam, że moje ,,drugie" życie wyglądało;
by ja k obecne... Z mej drogi życiowej jestem
zadowolona, a już jako dziecko miałam pęd
ku teatrowi..."

Aktor i dramaturg Sacha Guitry: Gdybym
żył poraź drugi i był człowiekiem bogatym,
nic bym nie robił.

KRÓTKI TERMIN

— Pożycz mi 50 franków, potrzebne mi są
na krótki czas.

— ???
— Zaraz je wydam.

ANDRE ARMAŃ DY.
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Przedruk wzbroniony.

Gdy wrócił w długa chwilę potem,
w pokoju unosił się zapach spalonego
papieru. A gdy wzrok zdumionego
sierżanta szukał wzroku oficera, ten

potwierdził tylko skinieniem głowy.
Nie pytał wiec dalej, lecz ponieważ
twarz jego pozostawała bez wyrazu,
Mordiconi rzekł:

— Sierżancie, czy macie syna?
— Nie, panie kapitanie, nie jestem

żonaty.
Mordiconi patrzył długo na stos

zwęglonych arkusików, przez który
przebiegały jeszcze iskierki ognia.

— A zatem szkoda mówić — rzekł
— nie zrozumielibyście mnie.

I nigdy już nie było między nimi

mowy o tej dziwnej decyzji kapitana.
Jest noc. Noc afrykańska. Nie. nie

ta, jaką sobie przedstawiacie: aksa*

mit, i proszek brylan-towy. Inna, afry*
kańska także: czarne jak sadze niebo
i księżyc niby mętna plama stoi jak*
by w mydlanej, szarej, brudnej wo
dzie.

Mała warownia o kwadratowym
dziedzińcu otoczonym dobrze donaso*

wanemi okrąglakami, izba bez dachu

z bastionem na każdym rogu, -— W

środku, żołnierze śpiący pod namio*

tami.
Na murach czterech wartowników

po jednym na każdym bastjonie. Na*

zewnątrz?... W dzień, byly to kamie*

niste góry, poprzecinane przepaścią*
mi i pożłobione parowami, w których
rosły marne krzewy jałowcu tak

sprzyjające zasadzkom. Drzew nie*

było — za duża wysokość! Las jest
niżej, podszyty gąszczem, z którego
wyłania się łysy cypel. Lecz nadeszła

noc i zmieniła wszystko. Czemże to

zastąpiła?... nie wiadomo. Milczy. —

Słowo należy do wiatru, a ten wyje.
Zdaje się, iż dmie wprost z czelu*

ści piekielnej. Przelatuje przez paro*
wy niby rozpalo-na płynna lawa. N ic

się nie opiera jego sile. Posterunek

ieczy pod jego pałacem tchnieniem.

Wysusza płuca żołnierzy. Przyciska
tysiące warg do ich skóry, wysysa z

niej wodę. która paruje. Obrzuca ich
twarze pyłem z kamieni, które zmelł

swemi tysiącznemi zębami. Jest to

ehergi wiatr, dmiący z pustyni, tego
morza płowvch Dłomienj o falach nie*

ruchomych, pustyni bezlitosnych pia;
szczystych fal.

Bastjon południowy: wąska p^at;
forma o powierzchni dwóch me'rów

kwadratowych. Biloxi stoi na warde.
Z jednej strony widzi płócienne da;
chy, pod któremi dyszą z żaru jego
towarzysze, z drugiei nieznany świat.
Chociaż zdjął płaszcz i rozpiął mim;
dur, praży się w tej suchej łaźni Z

zapasowego zasłaniaeza karku zrobił

sobie szeisz, z wyciętemi otworami
na oczy, który go ochrania lecz i dusi

także. Głupie rzemiosło. Jedenasta;
jeszcze godzina warty. Psia służba'

Nic do picia, manierka jego jest
pusta, tak samo i manierk' towarzy;
szy. N a tym odległym posterunku
niema wody. Trzeba schodzie po nią
co rano do gelty, trzysta metrów w

dół kamienistą ścieżką. Dzisiaj za;

pas już się wyczerp-ał, W nocy po;
sterunek jest zamknięty, a sierżcnt

dowodzący wartą śpi, schowawszy
pod siebie klucz od bramy, a może u;

daje, że śpi; któżby mógł spać w tym
ciemnym piecu?

Gdyby chociaż mógł zapalić? Wie,
jak się za to płaci, gdy się jest na

warcie, taryfa Mordiconiego, dwa ty;
godnie aresztu! Lecz nie za sam fakt

palenia karzą — za przyłapanie na

niem. Biloxi zniecierpliwiony wycią;
ga fajkę i napycha ją pocichu.

Jest już napchan.:, ale trzeba ją

zapalić. Z dołu sierżant może go zo*
baczyć. Biloxi odrzuca swój szeisz i

opierając się. o parapet, wychyla się
w próżnię. Zapala, puf.... p uf...

— Hej tam, Biłoxi może chceci*

moje krzesiwo?
.... Psiakrew! psiakrew,! i jeszcze

raz psiakrew! -

— Patrzyłem, która godzina, pa;
nie sierżancie,

— Znamy się na tern! Co wolicie,
przepisaną karę. czy dodatkowe dwie

godziny warty?
Biłoxi burczy, prosi o przedłuze*

nie warty. Gasi fajkę, chowa ją do
kieszeni i wściekły ściska karabin.

Żeby chociaż widział, do czego moż;
naby strzelać? Na co czekają ci, ,.świ;
niarzeC Kiedy im się zdarzy bardziej
sprzyjająca noc. Głucho rzuca im o;

belgi:
'

— Cholera! Hołota! Mięso na.-..

— A co to....?

Błysnęło jakieś światełko. Biloxr
czai się z bronią w pogotowiu Na

mgnienie oka zajaśniał szczyt sk--dy
wznoszącej się o pięćdziesiąt metrów
od warowni. Strzelać? Do czego? Do
kamieni? Niema głupich! Trzeba im
dać podejść. Wychylony, bada noc.

Ten szmer, jakieś nocne zwierzę?
Absurd! zwierzęta nie miewają lata*
rek elektrycznych. Gdyby choć księ*
żyę wyszedł z tej mydlanej kąpieli!
Ale.... (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Szereg nauczycielskie Pomorza
To, co fesi nabazem chwili obecnej

Z. kół' nauczycielskich otrzymujemy' p o -

niższe uwagi:.
Stosunek nauczyciels'twa"związk'owego

do rządu i władz państwowych opiera się
na zrozumieniu i docenianiu w cąłe; p-h 'i

rzeczywistości polskiej i podyktowany
jest troską o dobro i przyszłość Państwa,
Dla ogółu nauczycielstwa ppmo-skiego
nie może być obojętnym fakt, że ZwiązeR
N, P, jest zrzeszeniem wychowawców; mło
dego pokolenia, do którego umysłu nie

wolno dopuszczać obo'ętnóśei n-echę- .1,

czy brhku wiary w siłę państwa i dobrą
intencję rządu; nie wolno ,wytw arrać
wśród niej nastrojów, jakoby obecna sytu
acja1gospodarcza P-olski poc-hodziła z w ny
i nieudolności tej czy innej grupy ludzi ai-

bo, biorąc pod uwagę grunt nauczyc -; -

ski - że uniknęłoby się ciosów w szkol
nictwie przy agresywrsem wystąpieniu
Związku. T ak wytworzony nastrój może

łatwo i zgubnie podziałać na wycbowin-
ków i jest bezwarunkowo szikodkwy w

chwili obecnej.
Związek N. P, nie zrzekł się i nie zr:c-

knie się nigdy praw a obrony słusznych o-

teresów szkoły i nauczycielstwa, P am ę -

tać jednak musi, by walką bezpłodną nie
naruszać podstaw naszego państwa, które
obok przezwyciężenia kryzysu wykuwać
musi zagubione w niewoli formy państwo
wej organizacji, zwalczać wewnętrzny
chaos w życiu i stać z gotową u nogi b c-

nią wobec abierającej burzy na granicach
Polski, Związek N, P,, broniąc swych
praw, nie odmówi nigdy państwu współ
pracy nad stworzeniem lepszej rz e c z y w -

sfóści polskiej,
Właśnie uchwaloną została przez ciała

ustaw-odawcze nowa ustawa' o ustfdu
szkolnictwa. Okres , wieloletnich walk

Żwiązku N. P. został zamknięty kartą
,f prawa. Całe nauczycielstwo pójść powin

no w karnym ordynku w wiernej służbie

jedynej idei — ide., zawartej w Konsty'u-
cji oświaty polskiej. Szczęśliwi być powia-
niśmyy że właśnie teraz rozstrzygnął s-ę
spór o to, jaką ma być dzięki systemowi
kształcenia przyszła Polska, Przed nau
czycielstwem stanął n-owy nakaz: w y peł
nianie treścią ram ustaiwy.

Chodzić tu będzie o *prawę bardzo w a
żną, bo realizowanie przez nauczycielstwo
tych wszystkich celów, które pr,zy jego

pomocy pragnie osiągnąć państwo dążąc
do wzmocnienia zrębów swojego gmachu,
przez odpowiednie przygotowanie

'

p--ri-
stwowo-twórcze nastaw'enie przyszłych
swych obywateli. By to móc przeprowa
dzić, nauczyciel nie może poddawać się
rozgoryczeniu, pesymizmowi, bo nie byłby
w stanie formułować świadomie fizjogno-
mji duchowej swego otoczenia i przestał
by być czynnikiem twórczym w pracy dla
narodu : państwa.

Nie do.ść na tem, W chwili, gdy Niem
cy osłabiają, wszędzie nasze mocarstw'owe

stanowisko, gdy rozpętali szaloną ag'.la-

cję za odepchnięciem nas od morza, nau
czyciel pomorski głos zabrać powinien
Jeden front, jedno przekonanie zrodzić

się powinno, że niema Polski mocarstwo
w ej bez niczem nieograniczonego dostępu
do morza,

Nauczycielstwo powinno i musi to za
gadnienie urzeczywistnić i uczynić z nie
go jedną z najżywotniejszych, najaktual
niejszych idei wychowawczych bo tego
żąda państwo, naród, rząd i Związek N P,

Do pracy, Bracia nauczyciele, do pra
cy twórczej pod skrzyd'łami Związku N.

P., a o całość Pomorza będziemy spokojni!

Fotograf-ansafor czy
szpieg niemiecki*

W ubiegłą sobotę około godz. 6 wieczorem

przejeżdżający w Wejherowie obok koszar

B.ataljonu Morskiego na motocyklu jeden z

mieszkańców Wejherowa zauważył stojące
przy placu sportowym B. M . auto niemieckie

oznaczone literami I . C. a przy nim jakiegoś
osobnika o wytwornej powierzchowności, któ
ry fotografował koszary i plac ćwiczeń. W

samochodzie znajdowała się również niewia
sta.

Motocyklista zawiadomił o fakcie oficera

inspekcyjnego Baonu i wraz z nim dopędzili
odjeżdżający samochód i polecili pasażerom
wrócić do Wejherowa.

Ponieważ zeznania przytrzymanych były
niejasne, odesłano podejrzane towarzystwo
pod eskortą do Gdyni, gdzie niezawodnie wy
jaśni się czy są to szpiedzy czy niefortunni

amatorzy widoków militarnych.

Prokurator odpowie przed Sądem
W walce z ,,legionem Młodych" opozgcfa posiugufe

sle podstępem
W ,,Gazecie Warszawskiej" a za nią

! w innych pismach opozycyjnych S t r o n -

ctwa Narodowego ukazała się wiaiomość
-o wyroku sądu koleżeńskiego T -w a ,,Brat-
nia Pomoc" S. U . W ., skazującym na usu
nięcie z tej instytucji członków Łegio.iu
Młodych, pp, Jerzego Holstena, Bronhła-
wa Olszewskiego i Aleksandra Śhtsarka,
zaś p, Tadeusza Blocha na ,,wieczyste" po
zbawienie prawa piastowania urzędów,
połączone ż surową naganą. Wyrok ten

'jest epilogiem sprawy zainscenizown ej
przez O. W . P. w związku z paimętneroi
zajściami na ostatniem walnem zebrar.'u j
T-wa ,,Bratnia Pomoc" S U. W . w czasie j
których kilku członków Legjonu Młodych 1

zostało pokraja nych nożami.

Jak się dowiadujemy, sprawa w sądzie
koleżeńskim ,,Bratniej Pomocy" miała cha
rakter wprost fantastyczny, a ,,wy-ro*"
jest zgoła paradoksalny, ,,Oskarżeni" bo
wiem członkowie Legjonu Młodych wys'ą-
pii* ze w'spomnianej ,,Bratniej Pomocy" po
głośnem walnem zebraniu, na które,n
wybrano na prezesa tego T-wa osław c'
nego ze swych występów w Ameryce p,
Węglińśjkiego,

W chwili więc, kiedy prokurator sąiu
T-wa wytaczał im sprawę me byli c-ni
czło nkami tej instytucji. Oczywiście więc
na ,,rozprawę sądową" nie staw'i: się,
z'bytnie sif nie nis iiutresując Wy ok

owego sądu był nietyiko paradoksa ny,
lecz wręcz... zabawny. Usunięto .,oskar-
żonych" z T-w a, którego nie byli człcti
kami....

Jednocześnie dowiadniemy się, że p r z e 
ciwko prokuratorowi wspomnianego sądu
pp, Jerzy Holsten, Bronisław Olszewski,
Aleksander ślusarek i Tadeusz Bloch wy
toczyli sprawę w sądzie państwo'wym o

zniesławienie i obrazę, gdyż ,,akt oskar
żenia" tego prokuratora sądu koIeżeńsYe-

go T-wa ,,Bratnia Poroo-c ' S. U, W . utrzy
many był w tonie wysoce obelżywym.
Sprawa w sadzie grodzkim okaże n iew ąt
pliwie całą nieuczciworć zarzutów, sta
wianych przez ,,partyjnego11 pro'kuratora

Polska na szadcn obrony cywlllzacli
Przemówienie (am bona na uroczystości na cześC

gen. Weyganda
Generał Weygand zo-iał obrany człon

kiem Akademji francuskiej na miejsce
nieżyjącego marszałka J rffre'a ,

Podczas uroczystości przyjęcia gen.
Weyganda do Akademji, Jules Cambon

wygłosił mowę recepcyjną, w której po
święcił dłuższy ustęp Polsce,

,,Daw-no już, bo przad rokiem 1870 —

mówił Cambon — uczęszczałem na k :n -

ferencje ojca Gretry. Mówił on o rełigji
filozofji i polityce. Oświadczył on nam

pewnego razu od chwili rozbiorów Polski

Europa pozostawała w stanie grzechu
Śmiertelnego, Był to grzech, przeciwko
któremu cały naród francuski zawsze pro
testował, niestety bez rezultat-u . W dr-iu

swego triumfu Francja chciała zatrzeć tf.n

grzech, Mówca przypomniał, jak w c.a -

sie w-ojny delegaci. polscy ,,przynosili do

Francji świadectwo w iary i nadziei. 0 -

becność ich wywołała przed oczyma n;e-

których Francuzów wszystko to, co ,,oj
czyzna Sobieskiego uczyniła dla cyw

'
-

zacji, dla której była niegdyś podpola".
Powoływali się oni na usługi oddane Fr.n -

cji na polu bitwy, przypominali Poniatow
skiego i ułanów polskich, którzy zgYęli
pod Samosierrą, aby otworzyć Napoleono
wi drogę do Madrytu, Nazajutrz po woj
n'ie, gdy pokói zdaw ał :,ię być zapewnio
ny, usłyszeliśmy w roku 3920 wrzaw ę wo
jenną. Armja sowiecka wkroczyła do

Polski, zagrażając młodej republice. D o 
tarła ona do wrót stolicy i wtedy to rząd
francuski wysłał misję do Polski z gen.

Weygandem na czele. Rząd polsk' prze
dzielił Weyganda do swego sztabu gene
ralnego. Nastąpiła bitwa, Marszalek Pił
sudski został zwycięscą i' najeźdźcy zmu
szeni byli do odwrotu. W ten sposób Pci
ska już od pierwszej chwili broniła naszej
cywilizacji" .

,,W krótce potem — mówił dalei C.nn
bon — powróciłeś generale do f ranci .

Józef Potocki ofiarował ci w imieniu ary
stokracji polskiej historyczną szablę Ste
fana Batorego (?)

Skromność pana generała pozwala ml

dodać, że wdzięczność f'rancuzów nie by
ła mniejszą od wdzięczności Polaków".

lia z d b. uczestników
ordan!zac(ji niepodle

głościowych
W dn. 12 i 13 listopada odbędzie się dragi

z kolei zjazd b. uczestników organieacyj n'e-

podległościowych, które działały w latach b .-

pośrednio poprzedzających wojnę światowa i
w jej toku — na obazam Warszawy. Prusz
kowa, Żbikowa i okolicy. Zjazd obejmie- b.

wychowanków Szkoły Handlowej T-wa . Jed
ność'1 w Żbikowie w latach: 1909— 1915 b.

członków Drużyny Harcerskiej im, Bartosza

Głowackiego, oraz b. wychowanków bure mę
skich i żeńskich, prowadzonych przez ptof.
Marjana Adamowicza.

Komisja zjazdowa, realiz-ując postanowie
nia zeszłorocznego Zjazdu, prosi wszystkich,
którzy poczuwają się do Dcleżeńskiej łączno
ści i przechowują wspomnienia tak ożywionej
swego czasu działalności ideowej w wym e-

nionych organizacjach, o zgłoszenie swj...b
adresów do lokalu Komisji w Warszawie, Ga
leria Luxemburga, wejście ,.F", ul. Senator
ska 29 (lokal T-wa Przyjaciół Dzieci Ultoy),
telefon 707-96.

Ich idee 1 metody
,,Czas" pisze:

,,Zaczęło się od bicia kolegów-iydów,
przeszło do bicia kolegów, którzy niegdyś
mieli nieszczęście być żydami, obecnie
weszło w stadjum ulicznych napa
ści na profesorów. Patronuje zaś temu

wszystkiemu stronnictwo, które nazywa

się szumnie ,,narodowym" i od czasu do

czasu zapewnia, że (broni ,,niezależności
nauki". Przed kim broni — prze-d tymi,
którzy pięści nie uważają za argument,
mający decydować na polskich uniwersy
tetach.

Uliczny napad ucznów na profesora,
młodocianych, rozpolitykowanych adora
torów hitleryzmu na człowieka zasłużone
go państwu jest nietyiko dowodem zdzi
czenia tej części młodz.ćży, która czero-e

duchową naukę z ,,Gazety Warszawskie(".
Jest nietyiko dowodem, że polski nacjo
nalizm n'e jest wielkim mchem ideowym,
ale rodzinnem polskiem barbarzyństwem.
Ten napad jest równocześnie zapowiedzią
jakby wyglądała polska nauka i wolność

polskiego uczonego, jakby wyglądał samo
rząd szkół akademickich za rządów tych,
którzy uciekają się do takiej formy prote
stu przeciw decyzjom komisyj profesor
skich".

Wystarczy chyba dodać, że jedne z

pism będące centralnym organem Stro-n
nictwa Narodowego, podało wiadomość,
o napadzie na prof. Bania, nie zna.azłszy
ani słowa potępienia dla napastników

Dar homitalesilów włoskich dla Pana
Prc%pdcnfa Rzpltfef

Na ilustracji naszej widzimy okładkę poematu, wręczonego w darze przez kombatantów

włoskich Panu Prezydentowi Rzplitej za pośrednictwem p. Bambergi, członka Biura Pra

sowego Włoskiego MZS. Poemat ten wydany w Medjolanie w roku 1902 w dialekcie

medjolańsklm przez poetę włoskiego A ntonio Curti, napisany został pod świeżem wras

żenie'm martyrologii dzieci polskich we Wrześni w roku 1901. Utwór ten stanowi już dziś

cenny zabytek bibliograficzny. Na okładce utworu widzimy herby Polski i Litwy.
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Stertg ifsiążclf rosną
Zainteresowanie akcją zbiórki

książek dla Centralnej Bibljoteki
Strzeleckiej jest ooraz większe, mb
mo tego, że łańcuch ofiarodawców

ciągnie się już od miesiąca.
Celem zorientowania działaczy

strzeleckich wyjaśniamy jeszcze raz,
że zebrane książki będą do dyspozy*
cjl wszystkich oddziałów na terenie
OK V III. Z zebranych książek utwo*

rzonych zostanie kilkadziesiąt bibljo
tek ruchomych — (każda bibljoteka
zawierać będzie inne książki), które
stale kursować będą w terenie. W
ten sposób zebrane książki przecho*
dzić będą stale przez wszystkie od*

działy Zw. Strzeleckiego Okręgu V III

Przy referacie prasowym Komen*

dy Okręgu utworzona zostanie, sek*

cja biblioteczna,, która czuwać bę*
dzie nad normalnym i sprawnym
biegiem poszczególnych kolejno po*
numerowanych bibljotek ruchomych
W ten sposób wszystkie książki bę*
dą w terenie, a bibljoteka ruchoma

przeczytana naprzykład przez ośro*
dek ,,X

"

pójdzie do ośrodka ,,Z ", o*
środek zaś ,,X* otrzyma kolejno nową
bibljotekę ruchomą.

Wyjaśnienia te przyczynią się nie*
w ątpliwie do żywszego jeszcze udzja*
łu społeczeństwa z całego Pomorza
w łańcuchu ofiarodawców książki.

P. Stanisław Karolewski, naucz,

szkoły specjalnej w Grudziądzu o*
fiarował 5 książek i wzywa p. Józefa

Sowińskiego inspektora szkolnego w

Grudziądzu, p . Belinę zastępcę staro*

sty powiatowego w Grudziądzu, p.
Melchjora Ryczakowicza, kierowni*
ka szkoły specjalnej w Grudziądzu,
p. Jana Poćwiardowskiego, kierów*
nika szkoły w Grucie powiat gru*
dziądzki, p. 'A leksandra Górnego, —

w ójta ze Słupa pow. grudziądzki, p.
Bronisława Radackiego, kierownika

szkoły ze Świecia pow. grudziądzki,
p. Alojzego Firyna, kierownika szko*

3y w Boguszewie, pow. grudziądzki;
p. Alojzego Ożeę kierownika szko*

ły w Grudziądzu, p. Delewskiego,
kierownika szkoły im. Sienkiewicza
w Grudziądzu.

P. Jan Gul kierownik szkoły w

Rogoźnie — Zamek ofiarował 5 ksią*
żek i wzywa p. Władysława Lebelta

nauczyciela szkoły w Rogoźnie —

Zamek pow. grudziądzki, p. Jerzego
Łebkowskiego administratora mająt*
ku Rogoźno - Zamek, p. Zalewskie*

go sekretarza m ajątku Rogoźno —

Zamek i p. Alfonsa Czerwińskiego,
sołtysa w Rogoźnie.

P. Wojciech Sabat, kierownik

szkoły w Żagórzu pow. morski ofia*
rował 5 książek i wzywa p. Stefana
Pucka nauczyciela z Gdyni, p. Kon*

stantego Chodzenia kiero w nika szko*

ły w Redzie, pow. morski, p. Emila

Kwidzyńskiego kierownika szkoły w

Szemudzie pow. morski.
P. Jan Koszowski referent oświa*

ty pozaszkolnej w Świeciu ofiarował
2 książki i wzywa p. Stanisława Bu*

rzyńskiego inspektora szkolnego w

Świecu, p. mec. Czesława Buczków*

skiego. prezesa powiatowego BBWR.
w Świeciu i p. Ołtaszewskiego preze*
sa powiatowego Zw . Strzeleckiego
w świeciu.

P, Jadwiga Luśniakówna, harcmi*

strzyni ofiarowała 2 książki i wzywa
p. płk. w . st. spocz. Libera prezesa
Tow. Kół Przyjaciół Zw. Harcerskie*

go i p. Mieczysława Frackowskiego,
kierownika szkoły powszechnej żeń*

skiej nr. 9 w Toruniu.
P. Bernard Karliński kierownik

szkoły w Okoninie pow. grudziądzki
ofiarował 5 zł. i wzywa PP. Olgę Su*

kieminkównę, Marję Latowicką. Jó*
zefa Kopczyńskiego i p. Bronisława

Nowackiego wszystkich z Okonina,
pow. grudziądzki.

P. inż. Niekrasz przesiał 18 książek 1
i wzywa p. dr. inż. Nawrowskiego.

'

P. Olga Ucianka nauczycielka ze
'

Skarszew pow. kościerskiego ofiaro* j
wała 2 książki i wzywa pp. Jarzem*

ską, p. kierownika szkoły Wiktora

Kuhna, i p. nauczycielkę Mieczysła*
wę Lesińską — wszystkich ze Skar*
szew.

P. Józef Urbański referent powia*
towy oświaty pozaszkolnej w Tu*
choli ofiarował 5 książek i wzywa pp.
prof. Aleksandra Danka z Tucholi,
p. Żaka, nauczyciela z Kęsowa, poW.
tucholskiego p. por. Józefa Gussa —

kom.PW iWF.wTucholiip.Alek*
sandra Glińskiego nauczyciela w Tu*
choli.

P. Eugenjusz Brach ofiarował 5

książek i wzywa p. Banacha, kierów*
nika szkoły w Pucku, p. Kamrowskie*

go kierownika szkoły w Gdyni, p.
Z ofję Strońską nauczycielkę w Dę*
bogórze, pow. m orski, p. Edmunda

Duszyńskiego nauczyciela w Dębo*
górze i p. Bronisławę Paczolównę, —

nauczycielkę ż Gdyni.
P. Józef Żytkowski referent oświa*

ty pozaszkolnej w Kościerzynie ofia*
rował 3 książki i wzywa p. Mikołaja
Gąsowskiego burmistrza miasta Skar

szewy, p. por. Sulatyckiego kom. P.
W. i WF . w Kościerzynie i p. prof.
Romualda Cichockiego z Kościerzyny

P. red. Ludwik Łydko w Grudzią*
dzu składa 3 książki i prosi o złoże*
nie książek pp. Wiktora Szulca. An*

toniego Jóźwickiego. Franciszka H aj*
dla i radcę Władysława Nowakow*

skiego z G rudziądza.

Książki i czasopisma można skla*
dać codziennie w redakcji ,,Dnia Po*

morskiego" (na ręce red. W . Górni*

ckiego), w redakcji ,,Dnia Bydgoskie*
go* (na ręce red. J. Dobrostańskiego)
w redakcji ,Dnia Grudziądzkiego" (na
ręce red. Stanacha), w redakcji ,,Gaże
tv Morskiej'* w Gdyni (na ręce red.
W. Mielnikowa) i w redakcji ,,Gaze*
ty Morskiej" w Wejherowie (na ręce
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to*

ruńśkiego, Toruń, Starostwo, Plac Te*

atralny 4, na konto ,,Centralna Bi*

bljoteka strzel, w Toruniu'" 29549.

Kto nic może złożyć ofiary osobi*

ście, zechce zawiadomić o tem piś*
micnnic lub telefonicznie (telefon nr.

402 (Redakcja). Upoważniony dele*

gat wysany zostanie po odbiór ofiaro*

wanych książek.
Komitet Centralnej Bibljoteki

Strzeleckiej
Referent prasowy Komendy Okręgu

Nr. V III Związku Strzeleckiego:
(-) Red. Wacław Górnicki

(—) Kazimierz Chorąży
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski

(-O Kazimierz Krukowski

ssą*

wsfłSTHir. iiP irnY
I AGENCJE POCZTOWE
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NA PIIESIAC CZERWIEC

Zjazd delegatów kół BBWR w Brodnicy
piętnuje prowokacje niemieckie

Ub, niedzieli o godz 11 w Hotelu Stn-
ssusi w Brodnicy odbył się Walny Zjazd
delegatów wszystkich kół B. B . W , R. z

pow, brodnickiego.
Celem Zjazdu, który zgromadził prze

szło 200 delegatów, były sprawy organi
zacyjne ,,sekcyj wiejskich" . Referenta: u

spraw organizacyjnych 1yli pp prof, Zon-

tek, pow, sekr. BBWR p. Prabucki,
Referat na temat: ,,fdeologja B. B. W ,

R," — wygłosił p, pnof. i tibosik z Lubawy,
Fachowych informacyj w sprawie ulg po
datkowych udzielił p, nacz. Urzędu Skar
bowego Gsodam, Przemówienia i refe-hty
nagrodzono hucznemi oklaskami.

Ze sprawozdań delegatów wynikało, :ż

idea BBWR, na terenie pow, brodnickie
go zespoliła pod swemi sztandarami' sze
rokie warstwy wszystkich stanów 1 zawo
dów, Nie interesy klasowe, czy partybie
są naczelnem hasłem BBWR,, lecz ,,dobro
Państwa".

To też nic dziwnego, że szeregi orga
nizacyjne rosną, a wiece apostołów opozy
cyjnych, operujących domagogją i napu-
szonemi frazesami, wyw.trają wręcz prze
ciwny skutek,

W toku Zjazdu przybył kier, sekr. wo

jewódzkiego p. mag, Schab, który wygło*
sił przemówienie ilustrujące dorobek Rzą
du i BBWR, w walce z kryzysem gospo-
darczym,

Przewodniczącym Zjazdu był p, nacr,

Sarnowski, wiceprezes Pcw, Rady BBWR.,
który w otoczeniu pp burm, Meehiina,
inż. Jaworskiego, Górnego, Balcerowicza
i prof. Jastrzębskiego kie ro w a ł obradam-i .

Zjazd zakończono okrzykiem na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej p. P re zy
denta i M arszałka Piłsudskiego, o godz, 15

uchwalając następującą rezolucję:
,,Zebrani w dniu 22 maja w Brodnicy

przedstawiciele wszystkich warstw społe
czeństwa zrzeszeni w fBWR . w i'czbie
200 osób piętnują wszelkie zakusy nie
mieckie na całość granic Rzeczypospol.iej,
oraz prześladowania naszych braci za kor
donem granicznym i ślubują do ostatniej
kroplf krwi bronić całośc; naszej ziiemi.

Równocześnie chcemy zadokumento
wać przed całym światem, że praw na
szych do obszarów rdzennie polskich, po
zostających chwilowo pod przemocą pru 
ską, czy litewską nigdy się nie zrzeknie-

my*

Kurs chargfatgwng dla ducho-
wicAstwa

W ub. środę i czwartek od!byI się w Pol*

pilnie urządzony przez .T. E. Ks. Biskupa Dr.

Okoniewskiego Kura Charytatywny dla du*

cliowieństwia.

W kursie wzięjo udział około 110 uczest*
ników w pierwszym dniu, a około 70 w dru*

gi-m dniu. Kurs otworzył W środę .o godzinie
11 na na auli seminarium ducho-wnego powi*
tawszy uczestników i pre'legen'tów J. E. Ks.

Biskup dr. Okoniew'ski przemówieniem, —

wskazującem na' zadania kursu i działalno*
ści dobroczynnej w dobie obecnej, poczem

nastąpiły referaty: p. asesora magistratu i

nacz. wydz. opieki społecznej Michałow*

skiego z Grudziądza ,,Ubogi w ustawodaw*
stwie państwowem", Ks. Walkowskiego, dyr.
Związku ,,Caritas" w Poznaniu: ,,Współpraca
akcji charytatywnej z urzędową opieką spo*
ieczn ą".

Po południu odbyły się obrady 'ekcyjnc:

Opieka na dzieckiem i Opieka nad rajo*
dzieżą. Referaty wygłosili p. Dr. May z Gru*

dziądza; ,,Nowoczesna opieka nad matką, —

dzieckiem i rodziną", p. profesorowa Persa*

dzo'wa z Poznania: ,,Opieka nad dzieckiem
W wieku przedszkolnym" i ks. kan. Ziem*

kowskiago z Papowa Bisk.: ,,Opieka spoko z*

na wisi". W drugiej części referował ks. dyr.
Niklewsfci z Chojnic: ,,Młodzież zaniedbana
i wychowanie przymusowe"; ks. kuratus Dą*
browski z Kamienia: ,,Wychowanie zapobie*
gawcze dziewcząt moralnie zagrożonych";

p. mcc. Ewert*Krzem:emiecka z Gdyni. ,,Opic*
ka Dworcowa."

W czwartek obrady zaczęły się o godz.
8,30 i trwały do południa. Ks. wik. generalny
Kurowski wygłosił referat; ,,Szpitale paraf*
jałne w naszej diecezji"; ks. prał. G'uiłgowski
,,A kcja charytatywna wobec bezrobocia"; —

ks. prałat Bartel z Wejherowa: ,Opieka nad

Węższa ,,polityka” OWP.
N'a. posiedzeniu Miejskiego Kom itetu W.

F. i P. TV. w Bydgoszczy prawicowi jego
członkowie zdecydowanie sprzeciwili się pre
liminowaniu pewnych sum na P. W. i W. F.

Nie chodzi nam o ten sprzeciw, który był ra
czej demonstracyjnym, a tem samem w zupeł
ności demaskującym osobliwy patrjotyzm tych
że panów, ile o kapitalny incydent towarzy
szący historycznym owym negocjazjom.

Gdy jeden z obecnych na posiedzeniu o f i
cerów Wyższych (pułkow'nik dyplomowany), a

jednocześnie kierownik Przysposobienia W oj
skowego W' powiatach nadgranicznych zwró
cił uwagę na szkody, jakieby pogotowiu obron
nemu Polski wyrządzić mogło ewentualne

przyjęc-ie propozycji skreślenia sumy na P.

W., czołowy przedstawiciel O. W . P., a jedno
cześnie i inne społeczne piastujący funkcje,
żnreplikował dosłownie ,,Powinniśmy się li 
czyć z Niemcami i nic drażnić ich" .

H itle r po zaznajomieniu się z przebiegiem
tego posiedzenia, napowno W 'y p ił by so'bie z

uciechy kilka k u fli monachijski( J-o piwa.

NofalentR.
Od jednego z czytelni'ków na(szych p, W.

Napiórskiego, kierownika szkoły w 'W'idu

(pow. chojnicki) otrzymaliśmy poniższe p i
smo.

W numerze 111 ,,Słowa Pomorskiego" z

dnia 15 maja 1932 roku w sprawozdaniu z

obchodu 3-go Maja zaznaczono,, że dz.ęki
mnie nie 'doszło do wspónego pochodu i to

zabroniłem dziatwie szkomej wziąć udz.alu

we wspólnym obchodzie. Celem wykazani;
obłudnej ta kt y ki miejscowych działaczy, t po!
znaku partyjnego proszę o umieszczenie pa
wyższego wyjaśnienia:

1) W.ele było 3-go Maja ubiegłego rokt,
widownią burd ulicznych dlatego csynitei*

wszelkie starania, aby dc lego w tym roku
nie doszło.

, 2) Uważam uroczystość 3-go M aj* *a

dzień zgody i jedności nt.rodowej i dlatego
wystosowano pismo do ks. W ryczy, aby zgo
dnie i wspólnie obchodzić rocznicę Konsty
tucji. Na to otrzymaliśmy odpowiedź: ,,Wy
inną budujecie Polskę i ja też inną. Nie

chcę z Wami mieć nic wspólnego" Więc kio

jest rozbijaczem jedności?- Kto nie eh.'ai

urządzić wspólnego obchodu?

3) Dzieci wszystkich szkół parafii w e-

lews'kiej w z ię ły ud ział w nabożeństwie o godz-
7,30. Następnie udały się do szkoły w Wie!u,
gdzie odbył się uroczysty poranek (śpiewy,
deklamacje, przemówienia),

4) Prawdą jest, że zakazałem dzieci .m

brać udział w pochodzie gdyż tam gdzie ee

święta czyni się obchód partyjny, tam dla

dziatwy szkolnej miejsca niema.

5) Nieprawdą jest, że dziatwa szkolna sa
morzutnie zebrała się, ąby wziąć udział w po
chodzie; dzieci chwytkao na ulicy i wpycha
no do szeregów.

6) Kłamstwem jest, że ee szkoły t Wiela
brało udział w pochodzie 100 dzieci, gdyi by
ło ich tylko 24 (szkoła liczy 220 dzieci).
Wszystkich dzieci w pochodzie było około 70,
ale pościągano je e okolicznych szkół jak
Przytarnia, Borslc, Górki, Rybaki i Osowo Na
700 dzieci z tych szkół, tylko tyle brałj u-

dział w pochodzie mimo nakazu z ambony..
Rzuca to ciekawe światło na przyszłość i to

właśnie spowodowało umieszczenie zło'śli
wych i kłamliwych informacyij w ,,Słow e

Pumorskie n i' .

Wenancjusz Napiórski,
kierownik szkoły w Wielu

Dosfofny goić
w Gpd^oszczy

Od Idlku dni bawi w Bydgoszczy Ce*
nerał Zgromadzenia Ducha Św, ks. Biskup
Le Hunsec z Paryża, Ks, Biskup przybył
na wizytację Internatu Ducha Św, znajdu
jącego się'w Bydg'oszczy przy ul. Kujaw
skiej, gdzie dokonał również uroczystego
aktu poświęcenia nowej kaplicy

Przed powrotem do branej! ks. Biskup
Mgr, Le Hunsec zamierza zwiedzić W ai-

szawę, Kraków, Częstochowę i inne miasta

Polski,
mmmmmnmmammnmmmmmmmmtmmmmmmmm

kalekami"; ks. dyr. Wajfcowsk;, z Poznania:

,,Organizacja parafial-na akcji charytatywnej
,,Organizac-ja' parafialna akcji charyta'tywnej*'

- Na 'Zebraniu plenarnem sekretarz gene*
ralry Związku , Caritas" ks. Muziałewski —

przedstawił: ..Cel i zadania Związku Towa*

rzystw Charytaty'wnych", poczem odczytano
i przyjęto rezolucje, p'rzygotowane w związ*
ku z refenatam: 'D-o WYCzerpującej nad niemi

dyskusji.
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— Dyżur nocny aptek 40 dnia 26 bm. włą
cznie pełnią: Apteka Piartowska, Vlac F.a -

atowski 49, tel. 6 -12 i Apteka pod Orłem Sta
ry Rynek 1, te* 93.

— Muzeum Miejskie pizy Starym R\:,ku
otwarte codziennie od 13 do 16 w niedz.eię
i święta od 11 do 14. ObeLnie wystawa obra
zów S. Czajkowskiego z Warszawy

TEATR MIEJSKI.

We wtorek przezabawna lcomedja pełna
humoru i komicznych syttmcyj ,,Bądź mi stry
jem", Zniżki ważne.

We środę, premjera styicwej operetki zna
nego kompozytora Leo Falla Madame Pont

padour". która w tryumfalnym pochod/ie
przeszła jako królowa operetek przez wszy
stkie sceny Europy. Główne patrje i role ,d -

twarzają pp.: Grabowska (rola tytułowa) Kau-

pe, Łasowska, Gosławska Dowmunt (Lud w k

XV), Malinowski, Olędzkk Cybulski, Dytryt.h,
Przebiński, Kaczmarski Karwicz, Granowski,
Klejer. Reżysesuje: M. Dowmunt O-kieslrę
prowadź prof. A . Wiliński Tańce i ewe'ncje
układu W. Morawskiego. Kasa zamaw.'ań

sprzedaje bilety z premjerowem ożywień L n

Tanie przedstawienia Teatru Miejskiego na

wolnem powietrzu w Ogrodzie Patzers.

Więe we czwartek, dnia 26 bm. pub ;z-

jiość będzie miała możność przepędzić cza* w

Ogrodzie PatzeTa na przedstawieniu o pere'k i

,,Wesoła Wdówka", która grana będzie na

wolnem powietrzu, pod stropem nieba w soę-

cjałnej inscenizacji. Tanie bile ty gdyż od 50

gr do 3 zł umożliwią wszystkim miłe i bez
troskie spędzenie czasu.

W niedzielę, 29 bm. odbędzie się drugie
przedstawienie ba specjatuie urządzonej sce
nie na ogrodzie, które wypełni operetka Kał-
mana ,,Hrabina Marica". Obydwa przed?Ja
wienia poprzedzi konce rt.orkiestry teatra'uej.
Bilety wcześniej nabywać można w kas'ę
gmachu od godz. 5.

REPERTUAR KIN.

Kristals dramat dźwiękowy pt. ,,Trzech d'ą-
błów z Matterhorn". W rolach głównych sła
wni artyści jak Louis Trenker, M ary Glosy i

inni. Wspaniały nadprogram: Dźwiękowy Ty
godnik Fosca i aktualny Tygodnik Ufy.

Nowości: wielkie arcydzieło tilmowe p. t .

,,Dziecko grzechu" e Marią Dressier i Wałace

Beery w rolach głównych Fonadio dźwiękowy
nadprogram.

Corso: ,,Dwa piekielne d ni" ora.2 wscho
dni film p. t, ,,Jego największa ofiara"

Rewja: ,,Mi.ość i Izy Chopina" i ,.Króbwa
iazzbandu".

Z maaistfai
— Obowiązkowe szczepienie ochronne

przeciw ospie dla dzieci isenoroczny eh o-bę
dzie się od 6 do 18 czerwca, według p'anu
ogłoszonego w Orędowniku M iejskim. Szcze
pieniu podlegają także wszystkie dzieci star
sze, które jeszcze wcale i:.ie były przeciw c-

spie szczepione, albo którym szczepienie w ro 
ku ubiegłym lub wcześniejsze się nie przyjęło.
Pozatem szczepieniu podb gają także os-jby
starsze; które wskutek jrkichkołwiek pr*.v*
czyn nie były jezszcze W ogółe p rzeciw ospre

szczepione, albo nie odbyły ze skutkiem szcze
pienia powtórnego. Odnośne rozporządzeń e,

plan szczepień, jak i podział miasta na obwo
dy zostanie rozplakatowany na słupach

— Wieczór krajoznawczy. Zrzeszenie Kół

Krajoznawczych Młodzieży Szkolnej m asta

Bydgoszczy urządza w sobotę, dnia 28 m aji br.

o godz. 20 w sali Patzera (Uśmiech Bydgosz
czy) przy ul. Św. Trójcy pod protektoratem
bydg. Oddiz. P. T . K. Touring Klub Wieczór
K rajoznawczy W programie: 1) Inscenizacje
pieśni ludowych, 2) Deki-macje 3j Śpijwy
solowe, 4) Tańce, 5) Utwory muzyczne W pro
gramie wesoła konferencierka. Progiam wy
konują uczniowie szkół średnich Bydgoszczy.
Ceny miejsc od 2 zł — 53 gr. Czysty dochód

przeznaczony na urządzenie świetlicy krajo
znawcze! Napewno podobać się będzie deko
racja sceny opracowana na podstawie czy
stych motywów ludowych

— Bydgoski Klub Wioślarek. Z^braru'e

czynnych członkiń 31 bm. o godz. 18,30 w sza
łasie nad Brdą Ważne sprawy.

— Tępienie szczurów. W przyszłą sobo
tę odbędzie się powtórne masowe odszrzu-
rzanie Bydgoszczy i przedmieści. Wszyrcy
właściciele wzgl. aawiadowcy nieruchomości
wYni wyłożyć truciznę (ciasto fosforo'we).
N' , łożenie będzie karane

itiscia pomocy dla bezrobotnych trwa
Miejski Komitet dla Spraw Bezrobocia

nadesłał nam sprawozdanie z dobrowolnego
opodatkowania się społeczeństwa na rzecz nie
sienia pomocy bezrobotnym, za czas 1 — 30.
IV. b. r.

Ogólny wpływ gotówkowy z tego źródła

wynosił zł. 29.071.87. i składał się z następu
jących pozycyj składkowych: Duchowieństwo
85.50 zł. — Korpus Ofic. 62 p. p. 20 zł. —

Urzędnicy i robotnicy państwowy 11.017.99

(w ozem składki samych kolejarzy wynoszą
zł. 10.228.54). — Pracownicy komunalni .zł.

5.992.6.1. — Nauczycielstwo i. Szkoły zł. 284.77.
-- Wolne zawody zł. 93. — Apteki i Drogerje
zł. 50. — Banki zł. 186.50 — Przedsiębior
stwa prywatne zł. 2.490.70 - Towarzystwa

zł. 111.05 — Osoby prywatne zł. 4.090.50.

Właściciele domów zł. 192.85. — Urzędnicy
robotnicy prywatni zł. 1.146.20. ~ Rrzeżni

(Kasa. Rzeźni) zł. 3.310.20.

Kwotę powyższą użyto na trzydniówki dla

bezrobotnych fizycznych, wzgl. na dwudniów-

ki dla bezrobotnych pracowników umysło
wych, oraz na częściowe pokrycie wydatków
bieżących Kuchni Ludowej. Miejski Komitet

dla Spraw Bezrobocia dziękuje za naszem po
średnictwem wszystkim szlachetnym ofiaro 
dawcom i prosi o nadsyłanie dalszych składek
do K . K . O. miasta Bydgoszczy ul. M . Focha

3, wzgl. do Sekretarjatu Komitetu Ratusz po
kój 15.

Tragiczno wypadek w pływalni
W związku z wiadomością p. t . ,,Lekkomy

ślność przypłacić można życiem" podaną we

wczorajszym nakładzie naszego pisma, po bliż-

szem sprawdzeniu wypadku okazało się, że
ś. p. 'W'itold Julinek, uczeń V. kl. Gimnazjum
Humanistycznego był jednym z najzdolniej
szych pływaków w Bydgoszczy i za wyezyny

sportowe uzyskał trzy odznaczenia.

W ostatnim czasie ś. p. Julinek pi-zygoto-
wywał się do zawodów pływackich, jakie ma
ją odbyć się w Pradze. Podczas treningu dn.
20 b. m. w pływalni Petersona uległ ,7. tra

gicznemu wypadkowi, mianowicie wykonując
skok z trampoliny przybrał wadliwe położę
nie ciała (nie osłonił gołwy rękoma), przezeo
uderzył głową o powierzchnię wody, odnosząc
złamanie kręgosłupa. Mimo natychmiastowych
zabiegów ratowniczych i pomocy lekarskiej,
przewieziony karetką pogotowia do lecznicy
miejskiej, tego samego dnia zmarł.

Cześć pamięci dzielnego sportowca, który
pracując dla sławy sportu zmarł na poste
runku.

Z piekła niedobrowolnych malek
Trudno i da-rmo - los po macoszemu

obszedł się z kobietami. Mimo piękne
peany o Szczytnem posłannictwie kobiety,
doczesne -— jak to mówią — szczęśc'e 'u
kłada się dla niej nietyiko kosztem bólów

i zdrowia fizycznego, ale niejednokrotnie,
gdy ,,szczęście" to nie zostało ulegahzo-
wane konwenansem urządzeń współżycia
zbiorowego, oznacza hańbę, wyrzucerfe
po-za nawias społeczeństwa, utrudn en'c. i

na dobrą sprawę uniemożliwienie zar,.'s
kowania, K rótki b-łysk zapamiętania, bez
wolne oddanie się p-rzemocy najsilniejsze
go z instynktów, motner.ł ucieleśni?? 'a się
naj-głębszej tęsknoty ludzkiej,., i droga
krzyżowa dla kobiety wo.nej, a mało waż
ki acz chwilowo nawskroś przejmujący :n-

cydent dla mężczyzny wolnego Tak'ż to

już niezbadany wyrok n eba. Cóś dziw
nego, że ofiary ,,grzechu" nie potrafią a

najczęściej nie mogą ponosić jego korrs-3 -

kwencyj i starają się tlp'amy", choćby dro
gą gwałtowną, zbrodniczą z jaź-ń', swej
przynajmniej d-la oka bliźni-ch wymazać,
Tak było, tak jest i tak oędzie pók mimo

wszystko naprzód kroczą-ca k ulturj c*To-|

wieczeństwa nie doprowadzi z czasem do

zasadniczej rew-izji skostniałych już cb'-ś

pojęć i zapatrywań ludzkich.

Niezmierzoną falangę nieszczęśliwych
ofiar przypadkowego macierzyństwa po
więk-szyła 27-łetnia rozwódka Władysła
wa Majchrzakowa, ko-bieta biedna, baz

pracy i dachu nad głową. Nieszczęsna
głodując sama z chwilą narodzin nieś'lu
bnego dziecka zdawała sobie całkow'cie

sprawę, iż śmierć głodowa odtąd zaglądać
będzie w dwie pary oczu, że w'doki uzy
skania jakiejkolwiek pracy stały s'ę d'a

niej minimalne. W ostatecznej depresji,
opadając z sił Majchakowa poszła zwykłą
w takich wypadkach, drogą najlżejszego
oporu wyszła za miasto i znalazłszy się
w lasku za lotniskiem porzuciła dziecko

pod drzewem, tuszą-c w swej rozpaczy '.ż

ktoś z wycieczkowiczów niedzielnych .:1-

tuje si-ę nad niemowlęciem, przygarnie je
i nakarmi. Zna-leźli się litościwi, któ zy
14-dniowe niemowlę odstawili do przy:,'T

iku przy PI. Kościelecki-c-h. zatrzymując je
dnakowoż niesz-częsną mt,tkę, z którą sp-
saro protokół.

— Ostre strzelanie, W dniu 27 .5. br, na

strzelnicy boj-owej 15 dywizji piechoty Włkp.
przeprowadzać będzie 62 p p. ostre *trzel jnie.
Drogi w tym kierunku strzeżone będą przez
posterunki wojskowe.

— Miejskie gimnazjum im. M . Kopernika
i Miejskie żeńskie katolickie gimnazjum hus

manistyczne po-sia-dające pełne prawa szkół

państwo-wy-ch kat. A podaje do- wiado-moś-ci,
że d-la dzieci o-d ó—13 la t roz-szerza się z po*
czątkiem roku s-zk'ol-nego 1932*33 klasy wstęp*
nc (przygotowawcze) do 5 k-la-s, a z pooząt*
ki-e-m ro-ku szkol-nego 1933--34 u tw orzy się
dalszą 6 k-lasę wstępną. Kla-sa 5 i 6 zastąpią
zl-ikwidowaną I i I I k'lasę gimnazjal-ną. Z-api*
sy do wszystkic'h klas wstępnych prz yjmuje
dyrekcja codzie-nnie w czasie 'od godz. 11— 12

w kanc-elarji Gimnazjum.
Przy zgłoszeniu należy p-rze-d-ło-żyć m etrykę

urodze-nia i świadectwo szczepienia ospy. —

Czesne w klasach wstępnych zostało zna-cz*

nie ob-niżo-ne i jest płatne tyl(ko przez 10 mie*

sięcy w ro-k-u.

— Kierownictwa szkół im. św. Jana męSs
kiej i żeńskiej zawiadamiają, że zapisy dzi-eci

uro-dzonych w latach 1919, 1920, 1921, 1922,
1923, 1924 i 1925 i zamieszkały-ch w rejonie
szkoły i-m. św. Jana, przyjmuje się w dniach

24i25majabr. wgodz.od9—13i17—19w
kance-larjac-h szkól. N ależy zgło-sić wszy-stkie
dzieci bez względu na to, czy uczęszczają do

szkoły tej lu(b innej czy też jeszcze nauki
w szkole nie pobierają. Przy zgłoszeniach
dzieci lTowGwistęjpnjący-ch należy prze-dło-żyć
świade-ctwa urodzenia i sz-czepienia ospy.

Do o-bwo-du szkoły św. Jana nale-żą na*

stępujące ulice:

Artyleryjska , Generała Be-nia, Bocia-nowo
nr. 1 -1 3 , 2—14; (3iocim-ska; Cieszkowskiego
Gdańska nr. 39 do końca i 30 do końca; —

Hetmańska 1 -1 5 , 2—16; Św. Jana, Kościusz*
k i, K opernika. P(-ac Ko-chano-wski'',go, Kaszu-b

ska, Mazowie-cka 1—17, 2—16; Aleje Mickie*

wi-cza, Niemce-wicza, A le je Ossolińskich, Pól

nocna, Pomorska n-r. 44—72, 37—57; Paderew*

skiego, Świ-ecka, Śniadeckich 1- 11, 2— 18; -

Szczecińska, Słowackie-go 20 Stycznia, Z a ci*

s-ze, Zamoyskiego.
— Zjazd Wielkopolskiego Towarzystwa Kó

łek Rolniczych na powiat bydgoski. W sobotę,
dnia 28 maja 1932 r. o-dbędzie się w Bydgo
szczy na sali pod ,,Lwem" ul. Marszałka Fo
cha Nr. 4 Zjazd Deelgatów Powiatowego Od
działu W T. K. R. oraz Roczne Wa(ne Ze
branie Powiatowe dla wszystkich członków Kó
łek Rolnic-zych powiatu bydgoskieg-o według
następującego porządku: 1) o godz. 9 -tej od
prawioną zostanie Msza św. w k-ościele Kla ry
sek p rzy ul. Gdańskiej (róg Jagiellońskiej) 2)
o godz. 10-tej prze-d południem odbęd-zie się
na małe; salce pcd , Lwem" otwarcie Zjazdu
Delegatów Powiatowego Odziału. Uwaga. W

Zjeździe Delegatów mogą brać udział tylko
pp. Członkowie Rady Pow Oddz,, Prezesi Kó
łek Rolniczych, oraz Delegaci, którz y zostali
na zebraniu Kółka Rolniczego wybrani na ten
że Zjazd. Tych Delegatów, którzy nie będą
aiofli przybyć na powyższy Zjazd, prosimy, ze

względu na w ybór Prezesa oraz Wice-prezesa
Powiatowego, aby wydelegowali swego zas'ęp-
cę, gdyż obecność wszystkich panów jest ko
nieczna; 3) o godz. 11-tej przed południem,
odbędzie się na dużej sa li pod ,.Lwem" —

otwarcie Rocznego Walnego Zebrania Powia
towego dla wszystkich członków Kółek Rolni
czych tu t powiatu. Porządek obrad dnia, po
dany zostanie w dniu Zebrania. Ze wzg'ędu
na zapowiedziany przyjazd Prezesa Rady Głó
wnej W. T . K . R. p . Zenktelera oraz bardzo

ważne i aktualne obrady, prosimy wszystk.ch
naszych członków powiatu bydgoskiego o ;ak
najli-czniejszy udział. (—) Tadeusz Raczkow
ski, Prezes Powiatowego Oddziału W. T. K R,;
(—) Adam Domagalski, Sekretarz Powiatowy
W.T.K.R,

?
KUM

S. p . Józef Wefeer
Przedwczoraj zmarł w Bydgosz-czy wła śii*

ciel biu-ra ogło-szeń ,Iro* śp. Józef W eber

przeżyw-s-zy lat 63. Z m arły pochodził z ok'o
lic Pleszew, g-dzie posiada! majątek zi-emski,
Następnie był właścicielem majątku w Wil-

czu, po-w. bydgoski. Po rozparcelo niu zie*
mi osiadł na stałe w naszc-m mi-eście, otwie

rając własną agencję ogł'osz-enio'wą. Śp. Zm ac

ły posiadał w By-dgoszczy wiele przyjació
i cieszył się ogólną sym:p.atją współpracują-
cy-ch z Nim wydawnictw.

C-ześć Jego pa-mięci! i

Podwyżka opfaf sieni'
piowycia od podali

nie dniuczg Ktotiatfa w spra
wa cli iłodailfoniiclt

W uzupełnieniu streszczenia noweli do w

stawy o- opłatach stemplowych, zatnieszczo*

nego o-negdaj w naszem piśmie wyjaśnia my
;ż ja(kk'olwie-k z dniem 18. 5. br. pod wyższo*
no zasadniczo stawkę op ła t ste-m(plowych od

podań z kwoty 3 zł. do na 5 z-ł., to po-dwyż*
szenie powyższe nie doty-czy p'odań w spra*
wie danin puibłiczny-cli i podania (ego rodzaju
(np. o raty, o o-droczenie terminu płatności,
o wstrzymani-e egzekucji i-tp.) pod'legają nadał

'opłacie w wysokość;, 3 H oraz w wysokości
50 gr. od każdego załącznika, dalszego egzem
plarz-a i odpisu p-oda-nia. Sta-wka o-płat od

od-wołań w przedmiocie daniny publicznej
(podatk-u, o płaty, cła) u-n'ormo-wana do-tydh*
cza-s w a rt. 47 ustawy o op-łat-ach stemplowych
nie uległa również żadnej podwyżce i wynosi
na-dal przy sumi-e spornej do 50 zł. wolne od

o-płaty, p rz y sumie spornej po-nad 50 do 100

zł. 50 gr. i ponad 100 zł. 2 zł. Za ,,stxrnią*'
uważa się nie całą kwotę wła-ściwego wyrnia*
ru le-cz tę część teg-oż, której uchylenia po*
dat-ni(k doma-ga się w odwo-łaniu. Załącz-nik?,
wtóropisy i odpisy od-wołań teg-o ro-dzaju nie

p-od-le-gają żadnej opłacie.

Wiosenne konkursy
hippiczne

odeictfć* sir w OmM(ts%czu
osa 26)i 23 mola r. i*,

Klub Jazdy Konnej Bydgosz-cz urządza W

dniach 26 i 29 maja wiosenne konkursy bip*
piczne w ogro-dzie Patzera. Jak nas połnfor*
mował Zarząd Klubu, tegoroc-zne zawody zt*

powiadają się wyjątkowo cie-kawe ze względu
na zapowiedziany udział n-aszych najlepszych
jeźdźców, z-nanych na t-orze stolicy, Zakopa*
nego i Poz-n-ania, co zawdzięczamy specjalnie
obranemu te-rmmomi konkursów — po Kra*

jowych Konkursach w Warszawie. Tem wię*
cej też będzie staran-ności w do-borze lcofli
z miejscowego ga-rnizonu, który stawi na to r

konie i jeźdźców, dających rękojmię, że klasa

konkuren-cji będzie bardzo wys-oka.
Interesujący program konkursów, bardzo

niskie ceny wstępu, wygo-d-na komunikacja
tramwajem zapewne sprowadzą licznych wi*

dzów, bo chyba każdy Pola-k ma we krwi to

zamiłowanie do ko-nia, któ re mu w'edług słów

pana Zagłoby Bóg nadał przy stworzeniu

świata.
W n-iedzielę, 29 maja w salach Hotelu pod

Orłem dancing na fundusz wysłania ekipy poh
skiej na Olimpjadę do Los Angeles zbierze

najlepsze towarzystwo naszego miasta.

ilisiafor sipdyczp
Nieuchwy-tny jakiś złodziej p-rzepa-da z*

cuki-erkami, to też przechodzą-c obok sklepu
ze słody-czami Ottona Riede-la przy ulicy św

Jań-s-kiej nr. 2 nie mógł opędzić się p'okusie
sprawienia sobie przyje-mnej frajdy. Nie na*

mysiają-c się długo o-two-rzył w ytry chem za
mek i W'szedł-szy do wnętrza zabrał kilkana
ści-e ki-lo-gramów S'łod'kich ba ka lji, wartość'

przeszło 300 zł. Przysło-wiowem szczęściem
złodziei bydgoskich z-ni-kł wraz -z łupem bez

ślad-u.

Z kroniki policpfnci
— Utonęła robotnica. W dniu 21 bm. ofe.

godz. 13,30 podczas kąp ie li w stawie gmin*
nym w Osowcu , pow. By-dgoszcz utonęła 27

letnia robotnica N atalja Kujak z tJsówca. —

Zwłoki z wody wyłowi-ono.
— Czyja zguba? Na posterunku PP. w No

wejwsi Wie-lkiej tu-t. powiatu znajduje się 1

worek jęczmienia palonego (kawy słodowej)
o wadze 44 kg. znaleziony w uh. ty-godniu
na szosie Byd-goszcz — Brzoza. Po-szkodowani

mogą się zgłosić po o-dbiór zgu-by do poste*
runku PP. w Nowejwsi W ielkiej.

Prcnnmcrafdc
,,Dziefi Bydgoski"
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Hupieciwo pomorskie
przu warsztacie prac organizacgingch

'W niedzielę, dnia 2 2 b. m. odbył się w

Grudziądzu walny zjazd kupiectwa pomor*
*kiego przy gremialnym udziale delegatów
wszystkich towarzystw związkowych. W

pierwszej części zjazdu głównym przedmio;
tem obrad były sprawozdania władz związko;
wych z ostatnich zabiegów na terenie rządo*
wym o doraźne rozwiązanie całego szeregu
spraw palących, a więc: ulg podatkow-ych, re;

formy monopolów państwowych, utrzymania
wypowiedzianych koncesyj tytoniow-ych, u;

bezpieczeń socjalnych i innych.
Zebranie zagaił prezes p. T . Marchlewski,

wygłaszając w'spomnienie pośmiertne p. ś. p.
Janie Żawackim, którego pamięó uczczono

przez powstanie. Referat sprawozdawczy
z prac Komisji mieszanej dla handlu przy mi*

nisteratwie Przemysłu' i Handlu zdał członek

Komisji dyr. Związku Poznańskiego p. B. Si;
Korski. Bardzo ciekawy poglądowo ujęty re;
fe rat wywołał ogromne zainteresowanie, po*
czem w ożywionej dyskusji zabierali głos pp.:
'Wardziński (Skórcz), Sikorski (Chełmno),
Gończ (Brodnica), O lejniczak (Działdowo),
Jentkiewicz (Nowemiasto), Łobocki (Gdy-nia),
Mikołajczyk (Gdynia) i imni,

Koreferat o ulgach podatkowych wygłosił
p dyr. Radojewski.

N a zakończenie uchwalono szereg w-ażnych
i aktualnych rezolucyj w sprawach: podatko;
wyoh, socjalnych, kredytow-ych, . monopolo;
wych, kolejowych, opłat pocztowych, telegra;
licznych i telefonicznych i opłat za prąd
elektryczny. Rezolucje zreferow-ał p. wieedy;
rektor Nie'wiakowski.

Nowy radca Izby
Przeiiftfisl.- l laiadlowci
Drugie nadzwyczajne walne zebranie dele;

gatów odbyło się o godz. 17stej, któremu prze;
wodniozył komisarz wyborczy p. nacz. Celi;
ćhow-ski, przeprow-adzając na polecenie p. Mi;
nistra Przemysłu i Handlu wybór nowego rad;
ćy Pomorskiej Izby Przemysłowo;Handlowcj
w Gdyni, które to miejsce ostatnio zawako;
wało. N a wniosek prezesa p. Marchlew-skiego
wybrano jednogłośnie bez kontrkandydatury
p. Adam a Korzeniew-skiego. O godz. 18tej
zakończono kilkugodzinne obrady, poczem
nowy radca przyjmował w gronie koleżeń;
skiem życzenia ow-ocnej pracy na niw-ie Izby
PirzcrnysłowOsHand1owej , dla dobra naszego

kupiectwatw-a.

Obrady sckcli papier
nicze!

W tym samym dniu o godz. 11 odbyło się
w lokalu ,,Piwiarnia Okocimska" walne rocz;
ne zebranie Sekcji papierniczo;piśmienniczej.

Zebranie zagaił członek Zarządu Główne;
go Związku p. Brzeski, którego wybrano mar;
szałkiem zebrania, poczem protokół z ostat;
niego zjazdu Sekcji OTaz sprawozdanie z prac
zdał p. wicedyrektor Niewiakowski. Następ;
nie prezes ogólnopolskiej Rady Zrzeszeń Ku;
piectwą gałęzi papierniczospiśmienniczej w

Warszawie p. St. Kruszewski. W dyskusji o;
mawiano sprawy: nielegalnego handlu artyku;
fami piśmiennemi, uprawianego przez niektóre

Instytuoje społeczne, sprawy handlu domo;
krążnego artykułami piśmiennemi, ustosunko;
wanie się do podwyższonych portorji i pocz;

uówek z widokami oraz sprawę zeszytów
znormalizowanych i ilustrowanych. W dy;
skusji zabierali głos pp.: Więcek (Toruń), Ma;
rasiński (Toruń), Kobierzyńskt (Chełmno),
Trepkowski (Grudziądz), Bułka (Brodnica)
i inni.

Po dyskusji uchwalono szereg wniosków i

rezolucyj, Zkolei przystąpiono do wyboru
nowego Zarządu Sekcji, który wybrano w na;

stępującym składzie: prezes p. Nędzewicz
(Toruń), wiceprezes p . Więcek (Toruń), sekre;
tarz p. Matasiński (Toruń), ławnicy pp.: Trep;
kowski (Grudziądz), Bulka (Brodnica), Mo,-
rawska (Gdynia), Kobierzyński (Chełmno).

* *

O

W tym samym dniu o godz. 10 odbyło się
w Centrali Związku nadzwyczajne walne zc

branie Sekcji rzeczoznawców księgowości. Po

zagajeniu zebrania przez prezesa p. K . Piąt;
kowskiego, wybrano marszałkiem zebrania

kierownika przedstawicielstwa Izby Przemy;
ałwoaHandlowcj w Grudziądzu p. W . Hein--

kego.
Oprócz członków Sekcji w zebraniu wzięli

udaeiaJł reprezentanci Związku rewizorów ksiąg
w Bydgoszczy pp. Węglikowski i Huzarski.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wal;
nago zebrania przez sekretarza p, M. Herczyń;
skiego, zdał p. prezes Piątkowski szczegółowe
spwi-łTOzdanie z działalności Sekcji oraz spra;
iwozdwtó* z walnego zebrania Rady Głównej

Zrzeszeń księgowych i rzeczoznawców w Pól;
sce, odbytego w Warsza-wie, dnia 24 kwietnia
r. b. Następnie wiceprezes p. A . Kamrowski
zreferował projekt ,,Ustawy o zawodzie księ;
gowego i rzeczoznawcy księgowości1*, do któ;
rego to projektu wniesiono szereg zasadni;
czych popraw-ek. W charakterze delegata na

zjazd Rady Głównej, mający się odbyć 29-go
maja r. b. w Warszawie, wybrano p. dyr.
J .Radojewskiego.

N a wniosek prezydjum Sekcji dokonano

uzupełniającego wyboru do Zarządu, w okład

którego weszli pp.: Zygmunt Kucharski i Je;

Ub. niedzieli około godz. 5 popoł. na
wiedziła część powiatu bydgoskiego krót
kotrw ała burza, połączona z ulewnym de
szczem, huragonowym wichrem, któ ry
chwilami przybierał rozmiary trąby po
wietrznej, Grad wielkości gołęb.ch jaj
zniszczył zasiewy w Teresinie Kruszynie,
Ślesinie. Zgodzie, Zawadzie, Dąbrówce
Nowej i szeregu innych wiosek Dachy po
zrywane siłą wiatru szybowały w pow.e -

trzu jak latawce, W Ślesinie unoszone

wichrem części płotów . dachów randy
kilkadziesiąt sztuk pasącego się na pas'wi-
sku bydła. W Teresinie wic-her uniósł sto
dołę p. Guentzla i uniósł o kilkanaście

metrów dalej. Między wioskowe szosy i

drogi zawalone były zerwanemi przez

— Zebranie Zarządu Bractwa Kurkowego.
Dnia 13 bm. odbyło się zebranie Zarządu
Bractwa Kurkowego, na którem brat kapitan
Mało-lepszy po zagajeniu zebrania, wręczył
Insygnia królewskie bratu królowi Rezmerow;
skieimu i wprowadził w Urzędowanie nowo o;

branych członków, zarządu a mianowicie, na

skarbnika brata Kozłowskiego i ławnika br.
Tazlaffa. W końcu zebrania zarząd uchwalił
n-i-e brać u-dział-u w Strzela-niu Ko-n-gresowem
w Katowicach.

— Gościnny występ Pomorskiego Teatru

Objazdowego Dnia 15 i 16 bm. P-omorski

Teatr Objazdowy Zrzeszenia, Artystów Scen

Polskich odegrał W Gniewie weso-łą 3 aktową
kome-dję Turskie-go pt. ,,Czar Munduru" J-ak

się dowiadujemy Teatr Objazdo-wy ma za;
m-iar w najbliższych dniach wystawić dramat

wojsk'owy Labedana pt.: ,,Obowiązek" i z

repertuare-m swym objeżdżać całe Pomorze.

Akcja ze wszechmiar zasługuje na go-rące

poparcie tembar-dżiej, że opróc-z miłej raz;

rywfci zyski z urządzanych imprez idą na cele

k-ultu-ralno oświ-atowe wojska.
— Strzelanie Zielonoświątkowe Bractwa

Kurkowego. Dnia 16 b-m. odbyło się na s-trzel;
nicy własnej ,,zielonoświątkowe" strzelanie
Bractwa Kurkowe-go w Gniewie, otwarte

przez br. k-pt. Małolepszego zawodami O' me;
dal śp. b-rata Obuch. Strzelało 17 członków

zdo'bywając nąstąpujące nag-rody: Medal Z ie
lonych świątek zdo-był brat Górs-ki, wy-st-rzc;
liwując 52 pierścienie, następne nagro-dy na

tej tarczy zdobyli: Dr. Behrendt 51 pierść.
Ho-tnin 51 pic-rść. Achtabowski 50 p.; D'omsta

48 p. Medal śp. Obu-cha zdobył po raź trzeci

kpt. Mało-le-pszy uzyskując w ten sposób od;
b-itkę medalu na własność, przez wystrzelę;

— Cześć zasłudze! Jak się dowiadujemy,
p. Ina z Żulińsk-ich Dudzińska, żona znanego
działacza politycz-ne-go, i społecznego p. rtm.

re-z. Dudzińskie-go z Gościeradza, z-ostała o-d;
znaczona Krzyżem Niepodległości. P. Du;
dzińs-ka pocho-dząc ze starej i znanej w Pol;
s-ce rodziny — która we wszystki-ch pokole;
niacli dawała Polsce b-ojowników o wolność
- z ch-wilą wyb-u-chu wojny wstąpiła w sze;

regi sanitariuszek, a nawet jak żołnierz h-ra;
ta udział w wa-lkach swe-go o-ddziału. — Za

dzielność została odznaczona Krzyżem Wa;
lecz-nych. Z okazji odznaczenia p. Dudzińskie/
z-a zasługi położo-ne na niwie niepodleg-łoś;
ciowej społeczeństwo mias-ta Koron-owa skład3

jej serdecz-ne gratula-cje.
— Bekonamia w Koronowie rozpoczęła już

pracę iv ub. tygodniu. Ubój wy-n-osi 250 sztuk

świń, których mięso prze-robione na bekony
znajdzie się nie-b-aw-e-m na targu angielskim
Jak się okazało bekon-a-r-nia natrafi-ła na nie;
przew-idzia-ne przeszkody a głównie brak po*

rzy Radojewski.
W dalszym ciągu stwierdzono brak żywe;

go zainteresowania się ze strony kupiectwa
sprawą prowadzenia księgowści, co przypisać
należy w dużej mierzę obecnej ciężkiej de;
presji gospodarczej.

Dokonano zmiany norm wynagrodzenia
rzeczoznawców ks-ięgowości za prace buchał;
teryjnosrewizyjne oraz omawiano ciężkie wa;
runki płac biegłych sądowych w Grudziądzu,
przyczem stwierdzono, że warunki te w in;
nych miejscowościach są da-le-ko korzystniej;
sze.

w iatr liśćmi, gałęziami. Ucierpiały rów
nież i drzewa owocowe Burzę poprze-i U

upał oddawna w maju nienotowany Te r
mometr wskazywał w słońcu 41, w cien.u
zaś 32 st, Celsjusza, W samej Bydgoszczy
padał jedynie przy da-leki-m pomruku
grzmotu ulewny deszcz, który ustał około

północy. Nieproszona, acz przepowiada
na przćz stacje meteorologiczne burza da
ła się silnie we znaki wycieczkowiczom,
któryc-h zmoczyła do nitki, Z podmiej
skich la-sów '

miejsc wycieczkowyc-h sy
pać się poczęły truchcikiem goniące faUn-

gi Bydgoszczan, uciekających przed desz
czem. Nie bardzo im się to jednak udawa
ło, Żałośnie wyglądały zwłaszcza panie w

ociekających deszczówką sukienkach.

nie 53 pierśc. nas-tępne nagrody zdobyli. Ba;
niecki 50 p.; Gnubozyński 50 p.; Achtabow;
s-ki 48 p.; Domsta 4-7 p. N a tarczy ostrego
strzclanią pie-rwszą na-grodę zdobył br. D-r.

Behren-dt, następne braci-a Homm, Górski,
Achtabows-ki, Grubczyński. N a t-arczy p-rem;

jowej pieniężnej pie-rwszą nagrodę zdobył b-r.

k-pt. Małolepszy,, a następne b-racia: Achta;
bowski, Wie-se, Ho-nrm, dr. Behrendt, Domst-a

Gej'owski, Klei-n, Grubczyński, Nowacki, Be;
hrendt Fr. Strzelanie z-akoń-czono owacją na

cześć zdobywców żetonów br. kpt. Malolep;
szego i br. Górskiego.

— Miejska Kasa Oszczędności w Gniewie,
nawołując do walki z kryzysem, wydała s-pe;
cjalne ulotki, w których przedstawia gwa-ran;
cje całego mi-asta za wszelkie wkłady oszćzęd;
r,ościowe w niej złożone, przedstaw-iająo przy*
tem, że najlepszym sposobem na zwalczenie
obecnie panującego kryzysu i wzmożenie o;
bratu pieniężnego jest składanie swych o;

szozę-dn-ości do kasy, a przez to wzmoże-nie
obrotu pieniężnego. v R;i.

— Zawody Ogniskowe K. P. W . Dnia 16

b. m. od-były się zawody ogn-iskowe K. P. W .

w Morzesz-czynie. Do zawodów stanęło 7;miu
zaw-odników. Program zawodów: trójbój —

1) rzut g-ra-natem, 2 ) strzela-nie na 1 00 mtr.

z broni wojskowej, 3) mars-z 10;kilometrowy
z obciążeniem 12 kg. Pierwsze miejsce zajął
p. Górski Józef, drugie p. Szajkowski Józef
i trzecie p. Słomski Eo-leśław.

Jeszcze o pożarze w majątku p. prezesa
Stamirowskiego. Jak się dowiadujemy, spraw;
ca pożaru w majątku p. prezesa Stamirowskie;
go został już przez P. P. w Tc-zewie wyśłedzo;
ny i przytrzyma-ny. S(pfawCa znajduje si-ę o;

becnie pod obserwacją lekarską,. ponieważ
zdradza objawy umysłowo chorego.

trzeibnej ilości wody na terenie rzeźni. Celom

usunięcia- tych niedogodności Magistrat przy*
stąpił do budowy nowej studni. Po zaopa*
trzeniu rzeźni w wodę, ubój nierogacizny o*

siąg-nie wyznac-zony konty-nge-nt, tj. 600 sztuk

tygodnio-wo.
~ Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się

dnia 20 hm. pod przewo-dnictwem wice prze*
wodnic-tweim p. Wiśniewskiego. N a porządk-u
ob-rad znalazła się m. ńn. sprawa zaopatrz es

nia Bekonami w wodę. Przy tym punkcie os

pozy-cja chcąc załatwić porach-u-nki osobiste
z niektórym-i osobami, zaproponowała t-aj-ność
obrad. Gdy przewodniczący poddał pod glos
3owo-nie w-niosek o tajność, we-sz-ło na salę
dwó-ch ra-dnych z f-rak-cji narodo-wej. Panowie

ci nie wiedzą-c nad czem o-dbywa się glos-o*
wanie, przez pod-niesie-nie rąk od-dali rów-nież

glosy jak i-ch towarzysze. Tak głosują oj co*

w-ie miasta! W ten sposób mogliby sprzedać
miasto nie wiedząc na c-o glosowali.

Podgftrz
— Ogólne zebranie Z w . Strzeleckie'go od

było się w ufo. 'czwartek w świetli'cy w hali

balo-no-wej przy udziale 42 członków. Ob-ra-dy
za-g-ai-ł pa-czes Cz. Deutsch po-czem sekretarz

ob. A . Piątkowski odczytał.pro-tokół z iiwx

czyatego zebran-ia. obchodu święta 3 m-aja. —

Nas-tępnie wygłosił ob. Binek referat na te;
mat wychowania i obowiązków obywatela
względem Państwa. Referatu wysłucha-no
wielkiim zai-nteresowaniem. Z kolei podał ob.

prezes do wiadomości, że odtąd członkowie

czynni - będą na kaiżdym zebrani-u wygłaszać
dek-lamacje lufo od-czyty, co przyczyni się nie*

wątp(liwie do wy-chowania obywatelskie'go
młodz-ieiży.' Jako- pi-e-n^szy :wysrfąpił z odczy*
te-m na tem. ,,Korzyści uprawiani-a sportu** —

ob. Sakwińsfci, wywiązując się z zadania b.
dobrze. W dal-szym ciągu zebrania zdał ob.

prezes sp-rawozdanie z biegu drużynow'ego
,,D-nia Pomors(kiego'' i z wy-cioozki do Glinek.
W biegu zdobyto 8 miej-s-ce na 24 d-rużyn. Do

wyn-iku tego przyc-zynił się spe-cjalnie ab.
Wiśniewski Edmu-nd, który zajął indywiduał*
-nie 10 m-i-ej-sce.

Brodnica
-— Odprawa komendantów Zw. Strzelec*

kiego. Dnia 12 czerwca b. t . odbędzie się w

Brodnicy doToozne święto P. W . i W . F. Fak;
tem jest, że Związek Strzelecki, jako najbaf;
dziej liczna organizacja przysposobienia woj;
skowego, wystąpi na Święcie w największej
sile liczebnej. Celem dokładnego o-mówienia
i usprawnienia prac przygotowawczych, o.łb y ;

la się dnia 22 b. m. o g-odz. 16 w świetlicy 67

p. p. odprawa k-omen-dantów oddz. Z . S. Ze*

branym komendantom oddziałowy-m w liczbk'

32, udziela-li instrukcyj odwodowy komendant

P.W.iW.F.p.kpt.Turowskiiob.Migooki,
pow. kom. Z . S. Według ińformacyj komen*

clantów, n(a Święcie w dri. 12 czerwca Związek
Strzelecki wys-tąpi w sile 5 kompanij. Odpra;
wę ko-menda-ntów za-szczycił swą obecnością
przew-odniczący Pow. Komitetu P. W . i W . F.

p. s-tairsta Wimmer.

— Zjazd Powstańców z 4 powiatów. W dn
22 b. m. zarządzi-ła Komenda Główn-a Po*

wstańców i Wojaków odprawę placówek pow,
brodnic-kiego, lubawskiego, dz-iałdow-skiego i

wąbrzeskiego. Odprawę zaszczycił swą O*

becn'ością komendant główny p. major Adam;
ski, p. starosta Wimmer oraz komendanci

powiatow'i p. kapitan Tu-rowski, po-r. Cze**

wiński, por. Kaliszewski oraz l-icznie przybyła
przedstawiciele placówek wojackich. N a od*

prawie omówiono za-gad-nienie obrony Porno*

rza, oraz sprawy organizacyjne i wyszkolenio
wego.

Wąbrzeźno
— Z Rady Miejskiej. Na ostatnient poste*

dzeniu R'ady miejskiej obradowano nad spra*
wami bezrobo-cia.

Rada Miej-ska odczuwając położenie bez*

ro'botnych uchw-aliła, aby dalej kontynuować
pomo-c d-o końca m'aja br., podwyżkę światła
o 10 gros-zy za ki-low-at, s-iłę o 3 -g-r. za kilowat

siły dla kolejki,, pow. o 5 gr., za kilowat,
za wo-dę o 5 gr. więcej za mtr. kubiczoy, aa;

piaty za ubój bydła i świń 1 zł, cieląt i kóz
50 gr. Podwyżka obowiązuj'e od 1 maja br.

a trwać będzie do. 30 czerwca br.
— Nowa placówka pracy społecznej ko*

b ie t .

'

. Na tere-nie powi'atu żostal-a utwo-rz'ona
nowa placówka pracy s-połecznej pod nazwą

,,Przy-sposobieni-e Kobiet do obrony kraju*'.
Na czel-e organizacji stanęła 'p. st'arościna

Kalk-steinow-a.

Proaramii rantowe
Środa dnia 25 maja br.

Warszawa 11,20 Komu-nikat Met. 11.45

prze-gl'ąd prasy; 11,58 Sygnał cza-su. 12,10 Kon*
cert. 13,35 A rje i duety w wykonaniu Rosetty
Pamipąnini i Fr. Mer'li (płyty). 14,45 Muzyka
lekka (płyt'y) 15,15 Kro-nika harcer-ska 15,25
Skrzynka po-cztowa. 15,35 K-o-m. dla żeglugi
i rybaków. 15,50 Muzyka taneczna. 16,20 ,,0
ksią-ż-ce która spać nie daje" wygłosi p-rot.
H . Palm-bach 16,40 Utwory orga-nowe w wyk.
Pattmana (płyty) 1655 Angie-lski. 17,10 Od*

czyt z Wilna. 17,35 Muzyka lekka. 18,50 Roz*

mai-tości; 19,15 Skrzy-nka pocztowa rolnicza.

19,30 Wiadomości sportowe. 19,35 Ply-ty gra*
mofońowe; 20,00 Feljeton 1'iite.T. , , 0 Bołesła*

wie Pru-sic" wygłosi pi W ł. Korycki. 20,15
Piosenki w wyk. Ohóru. Warsa. 21,10 Odczyt
z Krakowa, 21.15 Ko-n-cert pośw. twórczości

Karola Szy-rna-nowskiego. 22,45 O-dczy-t w fą*
zyku angielskim pt. ,Prefc-roncyjnc taryfy
mo-rskie." wygłosi dyr. De-p. w Min. Skarbu

,p. Fabierkiewic*. 23.1(0 M*u*yk*( tanącaca.

Nawałnica nad Bydgosicią

GNIEW

KORONOWO
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Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
cdnia23V.1932r.

Transakcje Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjefin. . ...
-

.

'

mi DEWIZY, Z

Belgja ...... ..i 125,00-124,69
Gdańsk .........

-

Holandja ........ 361,40—360,50
Kopenhaga .....

'

V , , 174,95-174,52
L o n d y n ........................... . 32,85-32.69
Nowy York .....

Nowy York telegr. ..... 8.904-8 ,884

Paryi .......... 35 14*35 ,05

Aaga .......... 26,39 -26,33
Sztokholm ........

—

Szwajcarja ........ 174,55-174,12
W i o c h y ................................... 8 -

Berlin (w obrotach nicofic.) . . 212,70

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, p arytet Poznań, handel
hurtowy

za100kg.idn.23V.1932r
Zyto 28,50— 29,50
Pszenica ...... 29,75— 30,00
Jęczmień . . . , 21,75— 22,75

n browa r.................................... -

Owies pastew. ...... 22,00 -22 ,50
Mąka żytnia .......

n n 65% ..... 42.25-43,25
n pszenna 65% ..... 44,25-46,25

Otręby żytnie ....... 17.25-17 50
m pszenne ...... 16,00 -17 ,00

Rzepak
'

.
—

Groch W i k t o r j a ......................... 23,00 -26,00
S e r a d e l a ..................... .....

—

Łubin niebieski . .... 11,00— 12 ,00
ż ó ł t y ............................... 14,00-15.00

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w B .M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 23 V. 1932.

Pszenica march. ....... 271— 273

Z y to m arch .................... ..... 195-

Jęczmień browar. .... 186-193
Jęczmień przem. pastewny . . 178-185
Owies marchijski ..... 163—167
Męka p s z e n n a ....................... , 32,25—36,00
Męka żytnia 70% ..... 26,80 -27 ,75
Otręby pszenne ...... 11.25-11 ,75

,,, ż y t n i e .....................................

—

Groch Victoria . .. . . . 17,00— 23.00
Groch drobny jadalny . . , 1 , 21,00-24 .00
Groch pastewny , , . . 15,00 -17 ,00
Pe luszka ....................................

—

B ó b .......................................... 15,00-17 ,00
Wyka ......... 16.00 -18.00
Łubin nieb!eski . . , . . 10.00 -11 ,50
Ł u b in ż ó ł t y ............................. 14,00 -15,50
Seradela 28,00-34,00
Kuchy lniane .......

—

Wytłoki suche krajowe . . . 9.00—

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W 4ro.de dnia 25. 5. 1932 r. o godz. 9 -tej przed
południem sprzedawać będę przy ul. Chrobrego 21

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą; 1

biurko, 2 stoły, 1 szalę do akt, 1 totel przed biurko,
1 kredens, 3416

569/yin.
Laczka, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W irodę dnia 25. 5. 1932 r. o godz. li -tej przed
południem sprzedawać będę przy ul. Śniadeckich 40

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. 1

maszynę do pisania. 3918

566/yra.
Łuczka, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 25 5. 1932 r. o godz. 11,30 przed po
łudniem sprzedawać będę przy uL Śniadeckich 61

najwięcej dającemu za natychmiastową z apłatą' 1 ma
szynę do szycia ,,Singer", 1 regał składowy, 120 ża
rówek, 3 stoły składowe, 2 lampy wiszące itd, 3917

568/yiII.
Łuczka, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 25. 5. 1932 r. o godz. 10-tej przed
południem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 70

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 stół

składowy, 1 gablotkę oszkl. 3919

567/yUI.
Łuczka, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 25. 5. or. o godz. 11,30 pizy Placu Poznań
skim 1 sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 le
żankę, biurko, 1 umywalkę z płytą marmurową i 2
stoliki nocne. (3922

Wierzbicki, komornik sądowy z poi.
Zlec. 488/8.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 25 maja br. o godz. 11,30 sprzedam przy ul.

Włocławskiej 5 najwięcej dającemu z a natychmiasto
wą zapłatą: 300 krzeseł restauracyjnych. (3%26

Wożniak, komornik sądowy.
Zlec. 514/8,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 25. 5. 32. sprzedam najwięcej dającemu

za gotówkę o godz. 13 przy ul. Chodkiewicza 2: bu
fet dębowy; o godz. 13,30 przy ul. Zamojskiego róg
Paderewskiego: bibljotekę z książkam i; o godz. tą
przy ul. Gdańskiej 76 n. nr . w ł-ie Berzke: stół,
skrzypce, palto, radjoaparat z głośnikiem, bibljotekę,
biurko, fotel, stół i 4 krzesła, maszynę do pisania
,,Mercedes", maszynę do liczenia ,,Express", 4 os-y
kołde r wełnianych, bufet, dywan, kilim , leżankę
i stół. (J?21

Stężycki, kom. sądowy w Bydgoszczy
Zlec. 536/8.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 25. 5. 32 r. sprzedam najwięcej dającemu

za gotówkę o godz. 10,30 przy Gdańskiej 38 st. nr 52:
różne szczotki, bufet, 2 noże do ucinania włosia, o go
dzinie 11 przy Gdańskiej 137: zegar stojący, o godz.
11,30 przy Gdańskiej 148 st. nr.: fortepian, bufet, ki.-

napę, biurko, o godz. 12 przy Gdańskiej 56: wagę sto
łową ,,Berkel", o godz. 12,30 przy Gdańskiej 68 t
nr.: zegar stojący. 3920
537miL

Stężycki, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 25, 5. 32 r. sprzedam za natychmiastową

zapłatą o godz. 11 przy ul, Kordeckiego 20: 1 ławę
stolarską i 1 szafę dębową. 3924

I—) Wierzbicki, komornik sądowy z poi,
490/yiII.

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wieludolegliwości(bóle artretyCżne.lar/lanie
w kościach, bóle i Biwroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji,
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew,
niszczą organizm, 1 przyśpieszają starość. Choroby z eamozatrucia t złel

przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba
i nerki są organami oczyszczającemi krew-i soki uśtroju. Najracjonalniejszą

i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek,
80-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze

,,CHOLE KIN AZA'* H. Niemojewskiego
jako iółclo-moezopędne są Jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybkipowrót do zdrowia

Bezpłatne broszury Dr. med.T . NIEHOJEWSKIFGO otrzymać można w tabor,

fiz.- chem..CBOIEKINAZA*H.NIEMOJEW5KIEGO.Warszawa,N .- Śwlat5-(J)
na prowincję wysyłka pocztą.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 25. 5. br. o godz. 10-tej sprzedam przy ultjy
Św, Trójcy 30 n. nr, za natychmiastową zapłatą: urzą
dzenie składowe, jak 1 regał, 1 regalik, biurko, 1 dra
binka składowa, 2 klosze szklane i pewną ilość p*o-
szku mydlanego. 3923

(—) Wierzbicki, kom ornik sądowy % poi.
ISD/YIII.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 25, 5. br, o godz. 15 sprzedam na składnicy
iirmy ,,Rawa" w m., ul. Śniadeckich 37 za natych
miastową zapłatą: 1 garnitur mebli pluszowych, 1 sto
lik dębowy okrągły, 1 dywan, 1 biurko dębowe, t bt-

bljotekę dębową, 1 buiet stołowy i 1 stół dębowy
rozciągany. (!925

Wierzbicki, kom ornik sądowy.
Złec. 491/8.

STRZEBIELINO
Powiat PlisrsSsS

przy les:e państwowym Szwajcasji Kaszubskiej, w po
bliżu stacji kolejowe; polecam

PlMCEiE
hodowlane l gospodarcze

od 900 mtr do 2 mórg, cizęścior/o zalesione. Cena
od 35 groszy za metr począwszy. Na życzenie dogo
dna odpłata.

Do Gdyni kilkanaście pociągów dziennie, postój
pociągów pośpiesznych. Dojazd wszystkich pociągów
podmiejskich z Gdyni. Światło elektr. ca miejscu. W a 
runki aprowizacyjne bardzo korzystne. Zgłoszenia re -

flektantów przyjmuje:
Wiktor Wrese, właśc ziemski,

Strzebielino, powiat Morski.

3344)

Smakosze!
piją tylko kawę dziennie

świeżą z Nowoczesnej
Palarni Kawy

ilraczewstei
Toruń, Chełmińska przy

Rynku. 3633

Obfite

obiady
Z 3 dać) także jarskie

za 90 groszy 2331

wJiiiodiif
Toruń, ul. Łazienna 13.

mu mai

Zanim
kupisz nowe, zajdźdo
,,Okazjopolu" obejrzeć użys
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefos
ny, siodła oficerskie przepis
sowe, elektroluxy do odkus
rzania, k ilim y , płaszcz, ubras
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen,

nOkazjopol"
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 14) w pods

wórzu, 1460

Prgwatna
Szkolą

tan. Sw. Teresy
Dr. Z. Szczepkowskiej
Toruń, Kościuszki 4.

przyjmuje między 1 2 — 13
godz. zapisy dzieci w wieku
6-13. Od jesieni zniżka

czesnego, specjalny wóz
tramwajowy Bydgoskie-

przedm. — szkoła i z powro
tem . 3763

Pokftf
umeblowany fslonecznyl do
wynajęcia Hassę Toruń, Reja
8I.p. 3853

NaMakrem
poszukuję 3-ch pokojo*
wago mieszkania z ła
zienka* Oferty do Adm
,,Dnia Pomorskiego'" Toruń
'izeroka ll. ,,Odpowie*
dzialny" .

Dom
z ogrodem. 2 morgi roił 15
minut od tramwaju, sprze
dam, Grudziądz-N owawieś
11. 3902

TORUŃ
Przetarg wyznaczony na dzień 24, 5. 32. o godz. 11

prtzedpoł, przy ul. Szerokiem 26— 28 i Małei Garbary
nr. 15 odwołuje się.

' L. 184

Bartkowiak, kam ornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
25-go maja o godz. 11,30 sprzedaje u sped. Są

deckiego przymusowym przetargiem za gotówkę: iu-
stro, marynarkę, obraz, kredens. L 948

Bartkowiak, kom ornik sądowy, Rabiańskn 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 24 maja 1932 o godz. 12 w poi. sprzedawać

będę najwięcej dającemu za gotówkę u spedytora
Sądeckiego: maszynę do szycia, kanapę, w ięk.zą
ilość towarów spożywczych, bufę*, szafę do rzeczy,
stół, 6 krzeseł, większą ilość proszku do prania, my
dlą i herbaty. 19T32

Chrzanowski, kom ornik sąd., T'oruń, Żeglarska 27.

Kai. 6 mm wraz s futerałem
skórzanym zt. 8.75. 5 -eio strza
łowy wraz z futerałem skórz.
zl. 1490 według rysunku strze
lający z meta!, naboi be* ze
zwolenia policji rączka eieg.
nikł. zwiększa bezpieczeństwo

osobiste w domu i podróży. — 50 sztuk, naboi alarmowych
metal.2 - zl.Adresować: D/W,,Ze(iaropoł"Warszawa1

skrz. poczt. 504.

P. P.

Wojskowi
i Urzędnicy!!!

Kredyt na asygnaty
płatne i*go lipca

kawę, herhałąwszelkie
artykuły spożywcze tanio.

AraczewsKi
TORUŃ

Chełmińska przy Rynku.

Okazta!
Row er damski zupełnie no
wy zamienię na męski. W ia
domość w Ośrodku W , F

Toruń, Plac św. Jana 3.
3913

Przetarg.
Wsobotę,dnia28.V.o

godz. 10-tej przedpoł. w y
dzierżawię w drodze prze
targu w Łubiance pow. To
ruń jezioro około 8 ha. na

przeciąg 6 lat, oraz aleje
drzew owocowych wraz z

rowami Zbiórka zaintere
sowanych w Sołectwie.
3912 Sołtys.

Wyższemu
urzędnikowi 1 lub 2 pokoje
eleg. umebl. wynajmę, To
ruń, Most Pauliński (Sze
wska) 4, m. 8. 3911

Dwa
duże słoneczne pokoje, od
dzielne wejścia, jednem ,

dwoma łóżkam i odnajmę.
Toruń, Stary Rynek 5, III .

3915

Mieszkanie
5 pokoi 2 komfortem w To
runiu przy ul, Szerokiej 17,
I. ptr., nadające się na biu
ra od zaraz do wynajęcia.
Zgłosi. Samulski, Toruń,
ul, 'Warszawska 6, 3914

REPERTUAR

mmmiin
We wtorek, dnia 24 bm.

o godz. 20-tej
Tani wtorek

Ceny najniżaze od 30 gr
do 1,50 zł

Ostatni raz wieczoram

,,Papa się żeni'1
Krotochwila w 3 aktach

W . Rapackiego.

W środę, dnia 25 bm.
o godz, 20-tej

Premjera!
Uroczyste przedstawie

nie dla uczczenia 10-

ietniej rocz nicy zgonu
Tadeusza Rittnera

,,Głupt lakab"
Komedja w 3 aktach

T. Rittnera.

W czwartek, dn. 26 bm.
o godz. 20-tej

,,Głupi Jak6ba
Komedja w 3 aktach

T. Rittnera.

W piątek, dn, 27 bm.
o godz. 20-tej

przedstawienie dla

wojska
,,URWIS*

Krotochwila w 3 aktach
B. Katerwy,

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego --------- -

Zam aw iani 'niniejszem abonament*) na nDzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na mieś. czerwiec 1932 r- i proszę należność — ZJ. 3.39 pobrać przez

listowego*

Imię i nazwisko. . .... .. . .... ... ...... ... .. ........ .. ...... ...... ......

Miejscowość . . Poczta................... ....
- -

Kwit pocztowo
Odbiór kwoty Żt. 3.39 tytułem prenumeraty *) r Pomorski",

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdań^ ijzień Byd
goski" za mieś, czerwiec 1932 r- potwierdzam.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ----------------------- -

Zam aw iam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na mies. czerwiec 1932 r i proszę należność — Z ł . 3.39 pobrać przez
isto w/ego.

Im ię i nazwisko ...... .........................
- -

"*
......

Miejscowość ...- -
. Pn^ł*

Kwit pocztowi!
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) nDzień Pomorski"

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki". MGązeta Gdańska", ,,Pzien Byd
goski'* za mies. czerwiec 1932 r. potwierdzam-

dnia-.- ~ dnia.
* ) Nieatom wse przekreślić, *) Niestosować przekreślić.
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Z ostatniej clkirili
Prezes Kombalanlów

Wlosicich do Cfarszałlco
Piłsudskiego

Warszawa — (PAT). Do gabinetu ministra

spra'w wojak, wpłynęła depesza treści nastę
pującej :

P. Marszałek Piłsudski. Belweder. ,,Szcze
rze wzruszony i zaszczycony wysoce nadaniem
K r sj^ a Legjonowego proszę przyjąć w imie
niu mojem i w imienin delegacji ochotników
włoskich wyrazy głębokiej czd, ( - ) Cosel-
schi.

Odznaczenie w olskie! sios(ru
we Francji

Lille - (PA T). Odbyła się tu uroczystość
wręczenia odznaki krzyża zasługi, przyznane
go polskiej siostrze R afaeli Rybakównie za

pełną poświęcenia pracę w tutejszym pensjo
nacie dla dziewcząt, którego polską sekcją
zajmuje się siostra Rafaela od r . 1920.

Profcsfii wnborcze w Sądzie
Nafwaisz(im

Warszawa - (PA T). Sąd Najwyższy roz
patrywał w dniu wczorajszym siedem prote
stów przeciwko wyborom do Sejmu w okręgu
nr. 44 (Nowy Sącz). Sąd jeden z protestów
oddalił, zaś 6 pozostałych przesłał do sądu
okręgowego dla przesłuchania świadków.

Noww gablnel w BeEgfi
Bruksela, 24. 5, (Pat). Kryzys gabinetowy

W dniu wczorajszym wieczorem został zakoń
czony. Premjer Renkin przedstawił królowi

listę nowych ministrów i otreymał jego sg(-
d f. Gabinet ten poza trzema nowymi człon
kami, jak Sappem (prace publiczne), Fortliom-
mea (komunikacja) i Techcifenem (kolon,:e) w

miejsce Crocaerta, który otrzymał sprawy

wojskowe nic zmienił swego oblicza. Weiscie

Sappego od rządu jest zwycięstwem praw.cy

flamandzkiej, która wywołała len kryzys

Przesilenie gabinetowe
w Janonfi

Tokio, (Pat). Desygnow'any na prem era

Saito zwrócił się do miniztra Wakatsuki, pro
ponując mu wstąpienie dc nowego rządu.
Saiti jest również za współpracą ze strono e-

twem Minseito, który po dymisji mlnistia
Wakatsuki w grudniu ub roku przeszło do

opozycji. Z uwagi na komplikacje w obecne)
sytuacji politycznej, przewiduje się że dla

utworzenia nowego rządu trzeba będzie co-

asjmaiej jednego tygodnia czasu.

Hiszpania podminowana
Madryt, (PAT.) , W ciągu dnia wczorajsze*

go władze wykryły ogółem 349 bomb.

Madryt, (PAT.) . 'W pobliżu Santos del
Dosero policja, poszukująca planów rewolu*

cyjnych, zaatakowana została przez niezna*

nycb osobników. W wyniku walki jeden z

napastni'ków został zabity.

KoanunłScl w Norweg(i
Oslo - P A T ). N a zjeidzie komunistów,

któ ry się odbył w Szwecji grupa komunistów

norweskich zapowiedziała utworzenie nowej
norweskiej p a r tji komunistycznej, niezależnej
i opozycyjnej.

%gon magnata okrclowego
Londyn, 24. 5. (Pat). Wcizoraj po połudn'u

zmarł w swoim jachcie w zatoce w Monte
Carlo w wieku lat 80 największy magnat o-

krętowy Inchcapc, który był jedną z n a\;c-
pularniejszych postaci Aaglji. Mając lat 14,
rozpoczął swą karjerę jako pomocnik biuro
wy w jednej z firm okrętowych w Szkoi !i,
W 20 lat później Inchcape stał się członk e.-n

30 towarzystw okrętowych, bankowych i in
nych instytucyj związany-m z handlem za
morskim.

W okresie powojennym dokonał z ramienia

rządu brytańskiego olbrzymiej tra a s a k'i

sprzedaży 49 nieprzyjacielskich jednostek
morskich. Transakcja ta 'wyniosła przeszło 20

miljonów funtów saterl.

Drak M a w Sowietach
Ha(asfro(alny stan zasiewów na HBrainie 1 Białorusi

Waszyngton, (PAT); W ministerstwie rok

nictwa mówi się wiele o zamierzonym przez
Sowiety zakupie znacznych ilości zboża w

północnej Ameryce. Budzi się pewne zdzi*

wienie, gdyż wykazy handlowe rosyjskie
świadczą, że Sowiety miały nadwyżkę 10 mi*

ljonów buszli pszenicy na sprzedaż.
Moskwa, (PAT.) . N a Białorusi zasiano

118.000 ha owsa, zamiast 883.000, lnu 7.000 ha

zamiast 300.000. N a Ukrainie zasiewy pszc*
nicy i buraków są słabe.

Detiionslracie fiezrolM ii. w Micnicsccls
Essen, (Pat). W Hmborn doszło do

starcia pomiędzy demonstrującymi bezro
botnymi a policją. Demonstranci obrzuci'ł

pojicję kamieniami, na co policja odpowie
działa strzałami. W godzinach popołud
niowych tłum demonstrantów napadł na

kilka składów spożywczych i splądrował
je doszczętnie,

— Berlin, 24. 5. (P AT). Zaagitowana

przez komunistów grupa bezrobotnych urzą*
dziła wczoraj w Mouachjum szereg demon*

stracyj. Manifestanci napadli na biuro urzędu
pośrednictwa pracy, przyozem policja zmuszo

na była do interwencji i dała salwę, zabija*
jąc jednego z demonstrantów. Starcie mię*
dzy demonstrantami a patrolami pUcyjnymi
powtarzały się na przedmieściach w ciągu ca*

lego dnia.

Politechnika lwowska zamknięta
al do odwołania

Lwów (PAT). Na murach politechniki
lw o w s kiej pojawiło się wczoraj następujące
zaeządrenie rektora Sokolnickiego:

Wczorajsz uchwała wiecu akademickiego
została pojęta i wykonana przez pewną część
młodzieży w ten sposób, że terorem un ia

m o źliw io n o drugiej części młodzieży, pragną*
cej się uczyć dostęp do wykładów i ćwiczeń.

Wytworzyło to atmosferę, w której nauka i

nauczanie są nie'możliwe. Wobec tego zawieś

szam wykłady i ćwiczenia od chwili tego Oz

głoszenia aż do odwołania.

Śmierć w pogoni za sensacją
TraslSsaEUii koniec iolnika i SoKoilrssfai prasowego

Londyn — (PAT). Przylot Emilji larhart

wywołał pośrednio katastrofę, w której zginął
znany lotnik Olarce i popularny w Londynie
fotograf prasowy dziennika ilustrowanego
,,D aily Sketch" Bartona, który na zlecenie

swego dzieipnka poleciał do I łia n d ji celem

dokonania zdjęć E m ilji Earhart. Po dokona
niu licznych zdjęć na miejscu, Barton udał

się wczoraj rano spiesznie z powrotem dc

Londynu, aby oddać fotografje redakcji swe
go dziennika ,który pragnął zdjęcia te wydać

jeszcze w rannym numerze. Nad kanałem i r 
landzkim aparat wskutek mgły stracił drogę
i znalazł się nagle nad północną Szkocją,
gdzie musiał wskutek burzy przymusowo lą
dować w miejscu, nie uadająeem się do lądo
wania. Samolot uległ katastrofie. Barton zo
stał zabity na miejscu. Ciarce wskutek odnie
sionych ran skonał w pół godziny później.
Prawie wszystkie fotografje uległy zupełne
mu zniszczeniu.

Brutal - oszust- nalogowg alkoholik
Plorderca Boumcra w świetle dockodzeń

Morawska Ostrawa ( P A T ) . Celem stwier
dzenia przeszłości G-orgułowa, jeden z urzęd
ników policji paryskiej odwiedził Pragę, Prze-

rów, Chodouin, Bratysławę i Brno, w których
to miastach, ja k wiadomo, przebywał Gorgu-

łow przed paru laty. W toku dochodzeń stwier
dzono, żc morderca prezydenta Doumera dał

się poznać w czasie swego po'bytu w Czecho
słowacji jako człowiek brutalny, zdradzający
skłonność do oszustw i nałogowy alkoholik.

Zamach na wicekonsuia angielskiego
w Nankinie

Szanghaj, (PAT.) . Wczoraj rano wicekom I
sul brytyjski w Nankinie Graham został po--

strzelony przez zdemobilizowanych żołnie. I

rzy chińskich. Graham udal się wczoraj na I

W okresie opałów
Warszawa 24. 5. (PAT) Wobec zbliżającej

się ciepłej pory i możl'iwości wystąpienia u*

pal ów w celu zabeapieczemt* młodzieży szkol*

nej od szkodliwych następstw zbyt wysokiej
temperatury, Ministerstwo Wyznań Rei. i O.

P. zarządziło, ażeby lekcje zwłaszcza po
wsiach odbywały się przy oknach otwartych
w dnie zaś upalne mają być programy wszel*

kich uroczystości skracano, święta sportowe
i W F mają być tak organizowane, ażeby mlo*

dzież nie była zbyt długo przetrzy'mywana
na otwartem powietrzu pod palącymi pro*
mieniami słońca w godzinach południowych.

W wypad(kach wyjątkowych przy ciepłocie
wynoszącej ponad '35 stopni Celsjusza dyrek*
cje i kierownictwa szkó'ł, zwłaszcza tam, —

gdzie lokale są nieodipowiednie, mogą zezwo
lić na zakończenie zajęć o godz. U przed po*
ludniem.

Burze gradowe w Wielko-
nolsce zraiszczulu zasiewy

Kępno 24. 5. (PAT), Wczoraj wieczora*

przeszła nad powiatem kępnowskim wielka

burza grafowa, która w ośmiu wsiach %niszu

czyla doszczętnie zasiewy, powodując szkody
na kilkaset tysięcy złotych. Poszkodowani

z'ostal'i drobni rolnicy, którzy nie byli ubeu

pieczeni Olbrzymie szkody wyrsądził również

grad i po stronie niemieckiej.
Poznań. 24. 5. (PA T). Prasa donosi, że

powiat nm m tarski nawied'ziła w niedzielą aił*

na burza, połączona z gradobiciem. Q ra d

wielkości jaja gołębiego wyrządził olbrzymi*
szkody.

Katastrofa d otknął* asereg 'md' jwwiftts*
nowotarskiego.

Szubienica w lo d zi
Łódź (PAT), W dniu dzisiejszym sąd Sm

raźny rozpatrywał sprawę Stanisława Załam

la t 21 mieszkańca wsi Sam pod Łodzią, oafear*

żoncgo o zamordowanie swego brata Adam a

z chęci zysku. Sąd po kilkugodzinnej roz
prawie skazał Zalasa który przyznał sią de

morderstwa, na karę śmierci przez powieszenie

Hcimaisckułz poci roz
kazami Hillera

Berlin, 24. 5. (PA T.) ,,Volki8cher Beoba*

cliter" donosi że nowo obrany przywódcę
austriackiego Heimatschntzu dr. Pfriemer

wystosował do Hitlera lłst, w którym podda*
je się wraz z całą organizacją pod rozkazy
przywódcy narodowych socjalistów.

Kala'- piaszcipkicm
d la OSZU5IÓW

Praga (PAT). Aresztowano tu dwóch fał.z

szerzy, którzy podając się za przedstawicieli
fabryki obuwia Bata, a nawet jeden z nich

za samego Bata, w yłudzili w dwóch firmach

około m iljon koron czeskich.

Uroczyste poświęcenie boiska
sportowego w Kościerzynie

odbył'a się przy udziale p. Wofcwody Pomorskiego
W ubiegłą niedzielę wziął p. Wojewo

da Pomorsk' Kirtiklis udział w uroczystoś
ci poświęcenia boiska sportowego m.

Marszałka Piłsudskiego w Kościerzynie,
powstałego kosztem komitetu W . F i
P.W.

Na granicy powiatu oczekiwał prze;e-
żdżającego od strony Tczewa p Wojewodę
starosta powiatowy p, Malanowski w to
warzystwie Komendanta Powiatowego
Policji Państw. W Dęblinie i Skarsze
wach witała entuzjastycznie p. Wojewodę
dziatwa szkolna oraz miejscowa ludność.

Przy wjcździe do Kościerzyny Oddział K o
larzy eskortował samochód p. Wojewody.

W imieniu licznie zgromadzonej ludno

ści i organizacyj społecznych witał przy
bywającego oficjalnie do grodu kaszub
skiego p. Wojewodę wiceburmistrz p, O w -

śnicki. Po przedstawieniu p, Wojewo Izie

przedstawicieli miejscowych władz i e-

prezentantów organizacyj społecznych i

uprzedniem wysłuchaniu nabożeństwa pa
lowego dokonał p. Woje-woda aktu ^twav-

cia boiska oddając strzał na równocześnie
na boisku wybudowanej strzelnicy, -o -

czem udekorował 11 obywateli krzyżami
zasług.

D-o licznie na boisku zgromadzonej
młodzieży przemawiał kierownik Okręgo
wegoUrzęduW.F.iP.W.p.ppułk.Pi-
wnicki z Torunia, wskazując, że przy-

szłość Polski wymaga od młodzieży pol
skiej wielkiej' pracy nad stworzeniem sil
nej obrony przed zakusami zbrodnicza i

zachłannych sąsiadów. Defiladę organi.-:?-
cyj odebrał p. Wojewoda na Rynku w o-

toczeniu p. pułk. Piwn.ckiego, mjr. Ot -

nin-Wąsowieza, 'kierownika Okręgowego
Straży Granicznej, oraz pr'zedstawiiteii
miejscowych władz.

Po odbyciu w Starostwie konferencji z

pp . Starostami trzech północnych pow.a-
tów, t. j. Wejherowa, Kartuz i Kościerzy
ny udał się p. Wojewoda w drogę powro*
tną do Torunia.

Ogłoszenia: wierszmlllm.nastronie7-lamowej . .0,25it
w t e k s i e n a p i e rw s z e j s t r o n i e ................................................... ..... 1.50 zł
na drugiej I trzeciej stronie 1zt- wteksie.. . . ,. , 0,60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze stowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25)1zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane t

* zastrzeżeniem miejsca 2CJ, nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-iamowej. ..... 15 fen.

. . .

"
-

. ś* . . , , 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe .... . . ... 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszslkieh spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsca ogłoszenia administracja nic odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6

Rzdaktce odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdaóska Wł. Cieszyński.
Gdańsk, Kassubiscber M arkt 21, I . p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny tia Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanach, Rynek 10111,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwci ^Dzień Pomorski", , Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska* ,

uDzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
uDzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A .

w Torunia

Abonament miesiącsny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ......... ................ ...... 3 - *ł
2 odnoszeniem do domu w Toruniu . . ..z'e'%* . . 3 .40x1
przez pocztę z o dno sze nie m ............................... . V...3.35zl

p0i j,P,as,k4 ........................................................................................................ zi
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 ił
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicę 4 gd . . 7 .

- i|
W razie wypadków, spowodowanych sitą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki), administracja nie odpowiada za niedostarczenia pisma
PRENUMERATA ..DN1A KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zl - na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9,27 al-

miesięcznte 3,09 zl

poszukiwanie misjonarza angielskiego Fergu*
sna, sehwytaiiego przez komunistów. Ciężko
rannego wicenkons. odwieziono do Namkinu.


